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60 urodziny 8. Gucwy

List z życzeniami 
od E. Gierka

18 bm. ukończył 60 lat Sta­
nisław Gucwa prezes Naczel­
nego Komitetu ZSL, marsza­
łek Sejmu PRL. Z tej okazji 
I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek wystosował do 
Stanisława Gucwy list gratu­
lacyjny, który jubilatowi wrę 
czyli 18 bm. w czasie spotka­
nia w Naczelnym Komitecie 
ZSL; członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — 
Edward Babiuch oraz sekre­
tarze KC PZPR: Józef Pińkow 
ski i Zdzisław Żandarowski.

PAP

L. Breżniew ponownie 
przewodniczącym 
Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR
Na Kremlu w Moskwie roz­

poczęła się w środę, na oddziel 
nych posiedzeniach obu izb, 
pierwsza sesją Rady Najwyż­
szej ZSRR dziesiątej kaden­
cji.

O godzinie 10 czasu miejsco 
wego rozpoczęło się posiedze­
nie jednej z dwóch równo­
prawnych izb — Rady Naro­
dowości.

W godzinę później rozpoczę­
ło się posiedzenie Rady Związ 
ku -

Po południń rozpoczęło się 
na Kremlu wspólne posiedze­
nie obu izb parlamentu ra- 
dzieckiego.

Leonid Breżniew został po­
nownie wybrany przewodni­
czącym Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR. (PAP)

W Hanoi rozpoczęły się 
rozmowy wietnamsko-chińskie
W środę rozpoczęła się w 

Hanoi pierwsza runda rozmów 
między delegacjami rządowy­
mi Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu i Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej w sprawie sto­
sunków wietnamsko—chiń­
skich. Na czele delegacji wuet 
namstkiej stoi wiceminister 
spraw zagranicznych SRW, 
Phan Hi‘en, a na czele delega­
cji chińskiej wiceminister 
spraw zagranicznych ChRL, 
Han Nien-lung.

Rząd chiński — oświadczył 
szef delegacji wietnamskiej, 
Phan Hien — powinien wyco­
fać swe wojska z terytorium 
SRW, zaprzestać ich koncen­
trowania w pobliżu granicy 
wietnamskiej, a także zanie­
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Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium Rządu

Na budowie elektrowni v Bełcbatot^

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium Rządu na wspól­
nym posiedzeniu w dniu 18 
bm. dokonały oceny przebiegu 
realizacji planu społeczno-go­
spodarczego za I kwartał br.

Wyniki I kwartału wskazu­
ją, że powstałe w okresie wy­
jątkowo trudnych warunków 
zimowych opóźnienia są syste 
mitycznie odrabiane. Po spad 
ku dynamiki produkcji w sty­
czniu i lutym, osiągnięto w 
marcu dynamikę rozwoju zbli 
żoną do przyjętej w planie. 
B^ło to możliwe dzięki ofiar- 
nci pracy załóg robotniczych.

Te pozytywne tendencje na 
Jeży utrwalać i wspierać, gdyż 
stanowią one gwarancje po­
myślnej realizacji zadań usta­

Na pokładzie „SaIuta-6“

Kosmonauci 
kontynuują badania

Jak mformuje TASS z ośrodka 
kierowania lotem, kosmonauci ra 
dzieccy,' Władimir Lachów i Wa­
lery Riunun, kontynuują lot or­
bitalny, W środę roboczy dzień 
na pokładzie zespołu naukowo- 
badawczego ..Salut 6 — Sojuz 32” 
rozpoczął się, jak zwykle, o godz. 
8 rano, a zakończył o godz. 23 cza 
su moskiewskiego.

W ramach prop-ramu materiało­
znawstwa kosmicznego zakończo­
no kolejny eksperyment na urzą 
dzeniu „Kristałł”, przeprowadzo­
ny w celu uzyskania jeszcze jed­
nego jednolitego monokryształu 
materiału półprzewodnikowego — 
antymonku indu. (PAP)

chać wywiadowczej i prowo­
kacyjnej działalności przeciw­
ko Wietnamowi. Przywróce­
nie normalnych stosunków 
między obu krajami — powie­
dział — powinno się opierać 
na zasadach pokojowego współ 
istnienia, poszanowania nieza 
leżności, suwerenności i tery­
torialnej integralności, nie 
agresji i nieingerencji w wew 
nętrzne sprawy drugiego pań­
stwa.

Phan Hien podkreślił, iż roz 
wiązanie problemów granicz­
nych i terytorialnych między 
obu krajami trzeba oprzeć na 
zasadach przestrzegania histo­
rycznie ukształtowanej grani­
cy. (PAP) 

lonych w planie na 1979 r. Pil 
na sprawą jest likwidacja skut 
ków powodzi i przywrócenie 
na terenach dotkniętych tą 
klęską normalnych warunków 
życia.

Oceniając możliwość odro­
bienia powstałych opóźnień i 
wykonania zadań ustalonych 
w planie na rok bieżący wska 
za no na potrzebę usprawnie­
nia pracy transportu i energe­
tyki oraz realizacji budownic­
twa mieszkaniowego.

Przeanalizowano sytuację w 
przemyśle, ^handlu wewnę­
trznym i zagranicznym. Rów- 
nocześnlie dużo uwagi poświę­
cono problemom rolnictwa i je 
go przygotowania do spraw­
nego przeprowadzenia wszyst­

Społeczna aktywność 
mieszkańców miast i wsi

Aktualne kie 
runki działania 

komitetów 
Frontu Jedno­
ści Narodu i sa 
morządu miesz 
kańców wyni­
kają przede 

wszystłdsn z tegorocznych za­
dań planu spoieczno-gospcdar 
czego rozwoju kraju. Uwaga 
partii i narodu skupia się obec 
nie na rozwiązywaniu złożo­
nych problemów naszej gospo 
darki oraz usuwaniu strat po­
niesionych z powodu zimy i po 
wodzi.

Nieodzownym warunkiem 
osiągnięcia pomyślnych rezul­
tatów — zgodnie z decyzjami 
XIH Plenum KC PZPR — jest 
kształtowanie klimatu politycz 
nego sprzyjającego rozwijaniu 
inicjatyw, aktywności oraz dy 
scypliny produkcyjnej i spo­
łecznej, wzrostu poczucia odpo 
wiedzialności kolektywów pra 
cowniczych i każdego obywa­
tela za sumienne'1 wykonywa­
nie powierzonych obowiąz­
ków. I w tym zakresie, właś­
ciwym dla komitetów FJN i 
samorządu, powinny iść dzia­
łania tych ogniw mobilizacji 
społecznej.

Drugim wyznacznikiem dzia 
łalności komitetów FJN są 
urzypadające w br. 35-lecie 
Polski Ludowej oraz 40-lecie 
agresji hitlerowskiej na Pol­
skę i wybuchu II wojny świa­
towej. Wokół tych rocznic roz 
wijana jest szeroka kampania 
polityczna. Służy ona lepsze­
mu zrozumieniu zadań dnia 

kich pilnych prac wiosennych. 
Wobec znacznych dodatko­

wych kosztów, jakie ponosi go 
spodarka dla likwidacji skut­
ków zimy i powodzi, Biuro Po 
lityczne i Prezydium Rządu 
wskazały na potrzebę dalszej 
poprawy efektywności gospo­
darowania i realizacji podję­
tych programów oszczędności© 
wych. Realizacja tych progra­
mów winna prowadzić do ob­
niżenia zużycia materiałów i 
energii, racjonalizacji przebie­
ga procesów remontowych i 
wyzwolenia dodatkowych zaso 
bów, które będą mogły być wy 
korzy stanę dla wzrostu pro­
dukcji i poprawy sytuacji go­
spodarczej.

Dokończenie na sir. 2

dzisiejszego oraz kształtowa- 
nru zaangażowanych postaiw 
społecznych.

W aktualnej sytuacji, rośnie 
wydatnie waga działań społecz 
nych zmierzających do popra­
wy gospodarności, zwiększania 
troski o mienie społeczne podej 
mowania prac służących roz­
wiązywaniu własnymi siłami 
mieszkańców różnego rodzaju 
problemów miejsca zamieszka 
nia.

Rozwija się obecnie obywa­
telski czyn społeczny na cześć 
3ó-lecia PRL. Kontynuowane 
sa konkursy „Mistrz gospodar 
ności”, „Gmina — mistrz gos­
podarności”, „Samorząd w słu 
żbie mieszkańców”.

Jednym z najważniejszych 
zadań, jest doskonalenie współ 
działania samorządu mieszkań 
ców z administracja w zakre­
sie gospodarki mieszkaniowej, 
usług lokatorskich, remontów 
bieżących i kapitalnych. Z tym 
wiąże się również rozszerza­
nie kontroli nad wszystkimi 
dziedzinami życia osiedla — 
handlem, usługami, służba 
zdrowia, turystyką, rekreacją. 
Kontrola ta powinna zmierzać 
do poprawy bytu mieszkań­
ców osiedli.

Wzorem lat ubiegłych, ko­
mitety FJN troszczyć się będą 
o zacieśnianie współdziałania 
całego frontu wychowawczego 
— rodziny, szkoły, samorządu; 
o ożywienie aktywności dzieci 
’ młodzieży w oparciu o wizrost 
roli harcerstwa i organizacji 
młodzieży w miejscu zamiesz­
kania. (PAP)

Wraz z budowę kopalni w Bełchatowie trwa wznoszenie elektrow­
ni. Obecnie prowadzone sq prace przy montażu konstrukcji stalo­
wej wieży nośnej kotła nr 1. Kontynuowana jest budowa chłodni. 

Na zdjęciu: podczas montażu konstrukcji chłodni.
CAF — fet. Zbirani&cfci

Deszcz i zimno pogarszają sytuację

Kolejne wstrząsy sejsmiczne 
na wybrzeżu Czarnogóry

W nocy z wtorku na środę 
na czarnogórskim wybrzeżu 
Adriatyku zanotowano 4 no­
we wstrząsy sejsmiczne. Mia­
ły one siłę 4—5 stopni według 
12-stopniowej skali Mercalle- 
go.

Równocześnie podano, że o 
godzinie 1-50 czasu miejścowe 
go tej samej nocy zanotowa­
no wstrząs podziemny o sile 
4 stopni w skali Mercallego 
w rejonie Rijeki, położonej 
dość daleko na północ od Czar 
rogóry, nie opodal granicy z 
Włochami. Zdaniem specja­
listów, wstrząsy notowane w 
ostatnich dniach są wynikiem 
przemieszczania się wielkich 
mas ziemi po tragicznym 
trzęsieniu niedzielnym.

W rejonie objętym niedziel 
nym trzęsieniem panuje od 
wtorku bardzo zła pogoda, pa

Obchody 36 rocznicy powstania 
w getcie warszawskim

Przed 36 laty, 19 kwietnia 
1943 r. wybuchło powstanie w 
getcie warszawskim. Przeciw­
ko hitlerowskim oddziałom eks 
pedycyjnym, które zgodnie z 
rozkazem Himmlera miały do 
konać ostatecznej deportacji 
do obozów śmierci pozostałych 
jeszcze w getcie 70 000 ludno­
ści żydowskiej, wystąpili zbrój 
nie — na wezwanie Żydow­
skiego Komitetu Narodowego 
— członkowie Żydowskiej Or­
ganizacji Bojowej i Żydow­
skiego Związku Wojskowego. 
Powstanie poparła ludność get 
ta.

17 bm. z okazji 36 rocznicy 
powstania w getcie warszaw­

da deszcz i jest zimno, co jesz 
cze bardziej pogarsza sytua­
cję ludności. Wiele osób stra­
ciło dach nad głową i koczu­
je w samochodach lub w kle 
conych na prędce pomieszcze­
niach.

Nieustające wstrząsy pod­
ziemne sprawiają, że ludność 
nie może mieszkać nawet w do 
mach ocalałych, bowiem w 
wypadku silniejszego wstrzą­
su mogą one zawalić się. Bar 
dzo dotkliwie odczuwa się 
brak wody do picia. Praktycz 
nie wszystkie wodociągi zo­
stały zniszczone. Brak wody 
może spowodować wybuch epi 
demii tyfusu. Ekipy ratow­
nicze dowożą do rejonów na­
wiedzonych trzęsieniem wodę 
w cysternach. Utworzono też 
wiele szpitali potowych i pro 
wadzi sę szczepienia ochron­
ne ludności. (PAP) 

skim w Miesiącu Pamięci Na- 
rodowej w Państwowym Tea­
trze Żydowskim w Warszawie 
odbył sdę uroczysty wieczór 
zorganizowany przez stołecz­
ną organizację ZBoWiD i To­
warzystwo Społeczno-Kultu­
ralne Żydów w Polsce.

Widownię teatru wypełnili 
b. uczestnicy powstania w get­
cie warszawskim, weterani 
walk z hitlerowskim najeźdź­
cą, przedstawiciele społeczeń­
stwa stolicy. '

Tego samego dnia oddano 
hołd pamięci poległym bojow 
nikom powstania w getcie.

PAP
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Olimpiada wiedzy społeczno-politycznej

Ogólnopolski finał w Koninie
W najbliższą sobotę i nie­

dzielę, 21 i 22 kwietnia, w Gór 
niczym Domu Kultury „Os­
kard” w Koninie odbędzie się 
ogólnopolski finał tegorocznej 
edycji Olimpiady wiedzy spo- 
leczno-połityczne.i. W sobot­
nich eliminacjach pisemnych 
weźmie udział 250 reprezentant 
tow wszystkich województw. 
Następnego dnia odbędą się: 
nółfinał i finał ustny, który 
wyłoni najlepszych.

Tematyką tegorocznej oTim- 
udy jest przede wszystkim 

35-lecie Polski Ludowe! (wo©

imprezę tę zainaugurowano w 
Lublinie, zaś kończy się w Ko 
ninie — mieście i regionie sym 
bolizującym przemiany minio­
nego okresu.

Program finału obejmuje m. 
in. wiele imprez towarzyszą­
cych. Jego uczestnicy zwiedzą 
Hutę Aluminium „Konin”, Ko 
palnie Węgla Brunatnego „Ko 
nin*. kolskie Zakłady Mięsne 
i Zakłady Fajansu oraz Zakła­
dy Przemysłu Jedwabn&czego 
w Turku. Odbędą się również 
imprezy kulturalne, w twn 
prezentacje zespołów koniń-

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko I

Podpisarrie kontraktów
W wyniku odbywających się w 

Bagdadzie rozmów grupy robo­
czej d.s. przemysłu naftowego i 
gazowego wspólnej komisji RWPG 
i Iraku podpisano kontrakty na 
budowę dwóch wielkich magazy­
nów produktów naftowych w cen 
feralnym rejonie Iraku. Ich pojem 
ność pozwoli na zmagazynowanie 
prodtfctów naftowych dla środko 
wej części kraiju. Składy, stano 
wlące nowoczesne zespoły, będą 
połączone rurociągami naftowymi 
z Bagdadem i Basrą.

Na pozycjach UNIFIL
Rząd libański podjął nowe kro 

ki, zmierzające do przywrócenia 
swej suwerennej władzy nad po­
łudniową częścią kraju. Władze

do tego cee 

jonu batalion żotaierzy odbudowy 
wanej armii libańskiej. Ma on 
przejąć pozycje zajmowane do­
tychczas przez kontyngent sił po 
kojowych ONZ — UNIFIL.

Reakcja Egiptu
W środę egipskie Ministerstwo 

d-s. Ropy Naftowej opublikowa­
ło w Kairze komunikat, w któ­
rym decyzję Organizacji Krajów 
Arafbskiełi Eksportujących Ropę 
Naftową (OAPEC) o wykluczeniu 
Egiptu z OAPEC określa jako „nie 
legalną i nieprawomocną”. Wła­
dze egipskie wyrażają w Sonami 
kacie „żerf” z powoćta tej de­
cyzji.

Nie ma rapy dla Izraela
Premier Norwegii, O. Nor dli 

stwierdzał we wtorek, iż jego krasi 

nie ma wolnych nadwyżek ropy 
naftowej, które mógłby przezns 
czyć na sprzedaż do Izraela. W 
trakcie 'spotkania z wlceprezydcn 
tem Stanów Zjednoczonych. W. 
Mondalem, premier Nor dli poii- 
formował rozmówcę, iż cała pro­
dukcja naftowa Norwegii jest już 
objęta umowami handlowymi.

Przeciwko L Aminowi
Oddziały nowo utworzonego w 

Kampali rządu tymczasowego i 
wojska tanzańskie kontynuuj ą 
we wschodniej części Ugandy 
ofensywę przeciwko zwolennikom 
L Amina. We wtorek zdobyły 
one jeden z najważniejszych o- 
bieklów gospodarczych w tym kia 
ju — zaporę wodną i elektrow­
nię u wodospadu Owena na Ni­
lu. Opanowały cne również waż­
ny most na głównej szosie, łą- 
czącej Kampałę z Kenią.
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* racę dla społeczeństwa 

i i kraju żołnierze Ludo 
wego Wojska Polskiego 
rozpoczęli natychmiast po 
przekroczeniu granicznego 
Bugu. W powojennych la 
tach ofiarnie pomagali 
dźwigać Polskę z ruin; 
zawsze byli na najtrudniej 
szych odcinkach w mia­
stach i na wsi, w zakładach 
przemysłowych i na po­
lach. W ten sposób doku 
mentowali troskę o rozwój 
socjalistycznej Ojczyzny, o, 
więź z narodem, właściwą 
dla armii nowego typu.

Z każdym rokiem po­
mnażali żołnierze udział 
w życiu społeczno-gospodar 
czym. Nie zabrakło ich na 
żadnej wielkiej budowie — 
w Porcie Północnym i Hu­
cie „Katowice’', na magi­
stralach kolejowych i dro­
gach szybkiego ruchu. Rów 
nocześnie w pracowniach 
naukowców wojskowych 
akademii pomyślnie roz 
wiązywano wiele proble­
mów istotnych dla gospo­
darki narodowej.

Ostatnie miesiące były 
kolejnym potwierdzeniem 
ofiarności żołnierzy w służ 
bie dla społeczeństwa. Zi­
mą ratowali pasażerów z 
zasypanych śniegiem pocią 
gów, zapewniali łączność 
z miejscowościami odcięty 
mi od świata, tamże dowo 
zili żywność i w razie po­
trzeby lekarzy. Teraz dzień 
» noc pomagają w usuwaniu 
skutków powodzi, ratują 
ludzi i ich dobytek. „Zol 
nierzom zawdzięczamy to, 
że przetrwaliśmy te trud­
ne dni” — powiedział re­
porterowi telewizji jeden z 
mieszkańców Pułtuska, za­
lanego wodami Narwi. Po 
dobnie mówiono niedawno 
także w Wielkopolsce.

. Siły zbrojne PRL godnie 
chcą uczcić 35-lecie Polski 
Ludowej. W odpowiedzi 
na apel żołnierzy katowic 
kiej Brygady Obrony Tery 
torialnej im. A. Zawadzkie 
go, w każdej jednostce po 
dejmowane są różnego ro­
dzaju czyny. Będą one ko 
lejnym darem żołnierzy 
dla społeczeństwa i kraju

PIK

Wybuch 
w Nowej Hucie

W nocy z, wtorku na środę 
w Nowej Hucie, przy Alei Róź. 
nieznany sprawca spowodo­
wał celowa eksplozję materia­
łów wybuchowych. Wybite zo­
stały szyby w przyległych bu­
dynkach i w następstwie tego 
5 osób przebywających w mie 
szkaniach zostało rannych. Nie 
znacznie uszkodzony został po 
mmk Włodzimierza Lenina.

Podjęte zostało energiczne 
śledztwo. (PAP)

KRONIKA DNIA
WOJEWÓDZKIE OBRADY OSP W KONINIE

145 delegatów reprezentujących terenowe i zakładowe jedno- 
Mki Ochotniczych Straży Pożarnych z województwa komiAskieco „ 
obradowało wczoraj w Przyjmie na H Wojewódzkim Zjeździć. W g 
obradach uczestniczył wojewoda Henryk Kaźmierczak oraz prezes 
WK ZSL Tomasz Malinowski.

W szeregach OSP zrzeszonych jest w Konińskiem 14 500 członków, 
przy czym w minionych 2 latach przybyło 3 000 nowych. Strażacy 
podejmują wiele inicjatyw 1 prac społecznych na rzecz swych środo­
wisk. W pomieszczeniach strażackich działa 250 klubów i świetlic, 
istnieją amatorskie zespoły artystyczne i orkiestry dęte.

Podstawą obrad było dalsze podnoszenie umiejętności bojowej stra­
ży. ich sprawności działania i profilaktyki.

Zjazd wybrał nowe władze. Prezesem 33-osoboiwego Zarządu Wo­
jewódzkiego wybrano Jerzego Bartkowiaka, przewodniczącego Wo­
jewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej, (woj)

POLITECHNIKA POZNAŃSKA DLA PRZEMYSŁU
W Domu Technika NOT rozpoczęła się trzecia już — organizowa­

na co dwa lata — wystawa opracowań naukowych Politechniki Po­
znańskiej „POLITAR — IH”. Instytuty szkoły prezentują 115 naj­
nowszych prac naukowo-badawczych, które mogą być zastosowane 
w wielu gałęziach przemysłu; 39 z nich dotyczy budownictwa i che­
mii, M natomiast elektroniki, ełektrotechndki i mechaniki. Ofertą 
zainteresowali się dotychczas przedstawiciele 30 zakładów przemy­
słowych z Poznańskiego, Bydgoszczy, Zabrza, Katowic i Wrocławia.

ftab)

Gospodarka Poznańskiego po pierwszym kwartale

Przemysł musi odzyskać 
utracony roboczy tydzień

Z udziałem dyrektorów i se­
kretarzy organizacji partyj­
nych przedsiębiorstw przemy­
słowych, budowlanych, handlo 
wych oraz transportowych od 
była się wczoraj w Komitecie 
Wojewódzkim PZPR w Pozna 
niu narada poświęcona ocenie 
realizacji tegorocznych zadań 
gospodarczych. Oceny pierw­
si ych trzech miesięcy roku do 
konał wicewojewoda poznań­
ski. przewodniczący Woje­
wódzkiej Komisji Planowania 
Gospodarczego Stanisław Pio­
trowicz.

Przypomniał on, iż przemysł 
uspołeczniony nie wykonał za 
dań sprzedaży, realizując za­
dania o 6 procent niższe niż 
zakładał plan. Mimo to prze­
ciętna ołaea wzrosła o 6.4 pro­

Posiedzenie Biura 
Politycznego KG PZPR

Dokończenie ze str l
W kolejnym punkcie porząd 

ku obrad. Biuro Polityczne za 
poznało się z informacją rzą­
du o programie dodatkowych 
działań na rzecz zwiększenia 
oszczędności paliw i energii 
elektrycznej w gospodarce.

Biuro Polityczne KC zaleci­
ło podjęcie dalszych działań na 
rzecz zwiększenia oszczędnoś­
ci paliw i energii w całej go­
spodarce, a zwłaszcza zrówno­
ważenia bilansu węgla, niezbe 
dnej odbudowy zapasów tego 
paliwa u odbiorców oraz us­
prawnienia dystrybucji. W tym 
celu przewiduje się m. in. ut­
worzenie w kilku rejonach kra 
ju rezerwowych składów wę­
gla kamiennego oraz mtensyfi 
kację zużycia węgla brunatne­
go w rejonach 4ego wydoby­
cia. Planuje się również ogra­
niczenie produkcji szczególnie 
energochłonnych wyrobów w 
okresie szczytu energetyczne­
go 1979/80 oraz przesunięcie na 
ten okres remontów urządzeń 
energochłonnych.

W maju i czerwcu br. prze­
prowadzony zostanie powszech 
ny przegląd gospodarki pali­
wowo-energetycznej we wszy­
stkich jednostkach gospodar­
ki uspołecznionej. Zwrócono 
uwagę, że oszczędzanie węyla, 
energii elektrycznej, olejów 
napędowych, gazu i innych ro 
dzajów energii powinno się 
głąć przedmiotem stałej tros- l 
ki załóg wszvstkich przedsię- , 
biorstw.

Biuro Polityczne KC podkre ? 
śhto potrzebę szczególnie sta- I 
rannego przygotowania planu | 
rozwoju gospodarki paliwowo- i 
energetycznej na lata 1981— 
1985. (PAP) 

cent w stosunku do ubr. W 
znacznie niższym stopniu niż 
w roku ubiegłym zrealizowały 
swe zadania przedsiębiorstwa 
budowlano-montażowe. Rów­
nież przedsiębiorstwa handlu 
sprzedały mniej towarów niż 
zakładał plan; nastąpiły opóź­
nienia w produkcji rynkowej 
i eksportowej. Wszystkie te 
zjawiska sa w dużej mierze 
wynikiem znanych kłopotów 
zimowych, trudności w trans­
porcie i w energetyce.

W dyskusji przedstawiono 
sposoby nadrobienia zaległości 
tak. aby trudne tegoroczne za 
dania mogły zostać wykonane 
a w niektórych działach prze­
kroczone.

Jak powiedział na zakończę 
nie narady sekretarz KW

Nota radzieckiego MSZ 
do rządu chińskiego

Członek Biura Politycznego 
KC KPZR, minister spraw za­
granicznych ZSRR, Andriej 
Gromyko wręczrł, 17 bm.. am­
basadorowi ChRL w ZSRR no­
tę stanowiącą odpowiedź MSZ 
ZSRR na notę Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ChRL z 
3 kwietnia 1979 roku.

Stosunek Związku Radziec­
kiego do decyzji strony chiń­
skiej o nieofrzedłużaniu układu 
o przyjaźni, sojuszu i pomocy 
wzajemnej między ZSRR i 
ChRL, podpisanego 14 lutego 
1950 roku — głosi nota ZSRR 
— został wyrażony w oświad­
czeniu rządu radzieckiego z 4 
kwietnia bieżącego roku.

Jeśli idzie o poruszone w 
nocie MSZ ChRL zagadnienie 
rozmów między oboma kraja­
mi. jest rzeczą niezbędną przy 
pomnieć, iż Związek Radziecki 
niejednokrotnie wysuwał kon­
kretne propozycje w sprawie 
nrzeprowadzenia rozmów w ce­
lu ogólnego zmniejszenia na­
pięcia w stosunkach miedzy 
Związkiem Radzieckim i Chiń­
ska Republika Ludową i usu­
nięcia przeszkód utrudniają­
cych ich normalny rozwój.

W dalszym ciągu nota przy­
pomina radzieckie pnooozvcie 
rozmów z lat 1969, 1970. 1971, 
1973 i 1978 przy czvm ostatnia 
prooozvcia przew:dvwała opi-

l-l-lJl-l=ł~ia
• Na trasie Topólka — Sobiał- 

kowo (Leszczyńskie). kierujący 
,,Fiatem” 125p nie opanował po­
jazdu na luku drogi. wnadł do ro 
wu, a następnie uderzył w drze­
wo. W wypadku tym dwie osoby 
(żona i córka kierowcy) zostały 
ranne 1 przebywają w szpitalu w 
Rawiczu.
• W Krotoszynie (Kaliskie), kie 

rujący w stanie nietrzeźwym sa­
mochodem ..Fiat” 125p. w wyni­
ku nadmiernej szybkości uderzył 
najpierw w budynek, a nasiennie

Kibice - chuligani 
staną przed sądem

W Bydgoszczy zakończono pro­
wadzone przez MO śledztwo prze­
ciwko grupie chuliganów, któ­
rzy 1 bm. po meczu piłkarskim 
Zawisza — Lechia obrzucili ka­
mieniami pociąg osobowy ze znaj 
dojącymi się w nim kibicami z 
Gdańska.

Wybito kilkadziesiąt szyb w kil 
ku wagonach, które musiano wy 
cofać z ruchu. Kilku pasażerów 
zostało rannych. Najbardziej 
agresywni awanturnicy zostali za 
trzymani przez organa MO i prze 
bywają w areszcie. Wkrótce od­
będzie się przeciwko nim -ęozpra 
wą sądowa. Wśród nich znajdu 
ją się 17 i 18-letn! uczniowie byd 
gnskich szkół zawodowych, nie­
którzy karani jui za różnego ro­
dzaju wykroczenia.

PZPR Bogdan Waligórski kło 
noty zimowe spowodowały, iż 
powstało opóźnienie w reali­
zacji zadań produkcyjnych 
oceniane na 5—6 dni robo­
czych przemysłu. Oznacza to, 
że nadrobienie strat wymaga 
obecnie osiągnięcie dynamiki 
wzrostu produkcji — nie jak 
planowano o 4,9 procent lecz 
— o 7 procent w stosunku do 
ubr. Eksport natomiast powi­
nien wzrastać w pozostałych 
miesiącach roku o 12 procent. 
Inne ważne zadania dla gospo 
darki Poznańskiego to uspraw 
ni fenie pracy transportu, przy­
spieszenie budownictwa miesz 
kantowego, poprawa zaopatrzę 
nia rynku wewnętrznego oraz 
wykorzystanie rezerw w za­
kresie organizacji i dyscypliny 
pracy, (map) 

blikowanńe przez oba kraje 
oświadczenia o zasadach stosur 
kćw wzajemnych między ZSRR 
I ChRL .

Związek Radziecki jest prze­
konany — stwierdza nota — 
że dokument o zasadach sto­
sunków wzajemnych między 
ZSRR j ChRL, opracowany i 
zaakcentowany przez strony, 
stanowiłby odpowiednią pod­
stawę wyjściową do poprawy 
stosunków miedzy Związkiem 
Radzieckim i Chińską RepubH- 
ką Ludowa, co odpowiadałaby 
ist«tnvm interesom narodów 
radzieckiego i chińskiego, in­
teresom pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego.

W ten sposób rząd ChRL 
dobrze zna podejście Związku 
Radzieckiego do przedmiotu i 
celów rozmów miedzy naszymi 
krajami, jak też konkretne 
nropozvcje strony radzieckiej. 
Rzecz w tvm. bv było «e .jas­
ne dla obu stron.

Strona radziecka oczekuje, 
że strona chińską .biorąc pod 
uwagę przedstawione wyżej 
względy, przedstaw’ swój po­
gląd na przedmiot i cele roz­
mów. Po osiągnięciu porozu­
mienia w tej sprawie można 
bvłobv przedyskutować szcze­
bel i miejsce przeprowadzenia 
rozmów — stwierdza nota 
M97 7qpĘ (PAP) •

w betonowy sluo powodując groź­
ne obrażenia u trzech osób.
• W Kościelnej Wsi. nar^e 

wszedł ood „Fiata” T25p ni strzeż- 
wy mężczyzna. Pieszy doznał cięż 
'■'ich obrażeń 1 nrzewlezSony został 
do sznitala w Kaliszu.

Trzy nożary wybuchły ostat­
nio w woj. kaliskim. W Koście! 
nej Wsi snaliłl się stodoła i bu. 
dynek gospodprozy. Straty wyno 
sza około 35 000 zł, a przyczyn- 
noy^tania nożarn było ttodńalenlr 
nrzez właściciela gospodarstwa. 
W Sąśnicy od iskry z komina z^ 
n.>Wł sie dach obo^y k-vtv ete-- 
nłtem, snaKły słę również 3 tony 
słomv. Straty ^acuie sie n» o1--' 
ło 40 000 zł. Natomiast w Sowi- 
nie snłnneła s+erta piomv podpa­
lona nrzez 9-letniego chłopca.

Hz)

Miliardy formularzy 
i straconych godzin

Amerykańska biurokracja 
należy do najbardziej rozbudo 
wanych i najbardziej uciążli­
wych na świecie. Znajduje to 
wyraz w ilości różnego rodzą 
ju formularzy wypełnianych 
rocznie przez obywateli USA.

Przeprowadzone ostatnio wy 
liczenia wykazały, że Amery­
kanie wypełniają każdego ro­
ku ponad IX) mld. formularzy, 
co oznacza że na statystyczne­
go obywatela przypada 431 for 
mularzy. Wypełnienie formu­
larzy pochłania rocznie około 
130 mld. godzin. Równocześnie 
eksperci stwierdzili, że ponad

Na polach Wielkopolski

Postęp w pracach wiosennych
Poprawa pogody wpłynęła 

korzystnie na przebieg prac 
wiosennych w wielkopol­
skim rolnictwie. Postęp w sie­
wach zbóż jest widoczny, choć 
nadal występuje opóźnienie w 
stosunku do terminów agrote­
chnicznych. Rolnicy maksymal­
nie wykorzystywali tydzień 
przedświąteczny na roboty po­
łowę; siewy kontynuowali tak­
że w drugi dzień świąt wielka­
nocnych. Liczy się obecnie już 
nie dni, lecz godziny, praca 
trwa od świtu do nocy, prze­
glądy maszyn odbywają się 
wieczorami.

Największe zaawansowanie 
prac siewnych w regionie wy­
kazują województwa: leszczyń­
skie, pilskie i poznańskie. W 
Leszczyńskiem zasiano 78 pro­
cent zbóż jarych, 12 procent 
buraków cukrowych i wysa­
dzono 6 procent ziemniaków. 
W niektórych wsiach o lżej­
szych glebach jest już prakty­
cznie po siewach zbóż. W Pil- 
skiem, gdzie siewy minęły pół­
metek, wiele jednostek uspo­
łecznionych, jak np. kombina­
ty PGR: Człopa, Karsibórz, 
Macinkowice i Budzyń oraz 
Rolniczy Kombinat Spółdziel­
czy w Adolfowie, zameldowa­
ły jeszcze przed świętami o u- 
kończeniu siewów zbóż jarych. 
Rozpoczęto także sadzenie ziem 
niaków.

Poznańskie ma za sobą pół­
metek w siewach, gospodar­
stwa uspołecznione wykazują 
więksize zaawansowanie — 85

Ogólnokrajowa konferencja w Jarocinie

Kierunki rozwoju bibliotek 
naukowych i technicznych

W Państwowym Ośrodku 
Kształcenia Bibliotekarzy w 
Jarocinie rozpoczęła się wczo­
raj dwudniowa ogólnokrajowa 
konferencja bibliotekarzy, zor 
ganizowann przez Minister­
stwo Nauki. Szkolnictwa Wyż 
szego i Techniki o-raz Bibliote­
kę Główna Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza. Jej tematem 
są kierunki rozwoju bibliotek 
szkół wyższych resortu nauki, 
szkolnictwa wyższego i tech­
niki.

Narada zgromadziła ponad 
130 osób. Uczestniczą w nięj 
dyrektorzy wszystkich biblio­
tek podległych resortowi oraż 
przedstawiciele wszystkich ty 
nów bibliotek naukowych w 
kraju.

W obradach które otworzył 
Prorektor UAM prof. dr hab. 
Stefan Kozarski wzięli również 
udział sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Józef Świtaj, se­

w bKk^ragui

Trwa ofensywa sandinistów
Ogłoszony w stolicy Kostaryki 

— San Jose — komumiikatt nika- 
raguańskiego Frontu Wyzwolenia 
Narodowego im. Samdino stwier­
dza, że prowadzona w ubiegłym 
tygodniu ofensywa sandinistów 
przeciwko żołnierzom Gwardii Na

połowa formularzy jest całko­
wicie zbędma i do niczego nie 
służy.

Najbardziej kłopotliwe jest 
wypełnianie formularzy podat 
kowych. Każdy płatnik podat­
ku traci na to rocznie około 8 
dni roboczych. Oddzielną i bar 
dzo dochodową gałęzią biuro­
kracji 'stały się prywatne fir­
my wypełniające za odpowied 
nią opłatą formularze podatko 
we. Samo wypełnienie każde­
go roku tych formularzy kosz 
tuje amerykańskie społeczeń­
stwo ponad pół miliarrda dola­
rów. (PAP) 

procent planowanej powierz­
chni. Spółdzielnie produkcyjne 
ukończyły siewy grochu, pań­
stwowe gospodarstwa rolne — 
też mają te prace na ukończe­
niu. Trwa wysiew buraków 
cukrowych i sadzenie ziemnia­
ków — dotyczy to kilku pro­
cent przewidywanego areału 
uprawy.

Na wschodzie Wielkopolski 
rolnicy borykają się jeszcze ze 
skutkami powodzi, notują tak­
że widoczne postępy w pra­
cach wiosennych, choć zaawan 
sowanie jest tam mniejsze niż 
w innych częściach Wielkopol­
ski. W KaJiskiem siewy na gle­
bach suchszych przekroczyły 
półmetek — dotyczy to głów­
nie gmin położonych na po­
łudniu województwa, jak O- 
strzesfzów, Wieruszów. Rychtal, 
Teka Opatowska, Baranów, 
Doruchów i Stawiszyn. Pod 
woda znajduje się jeszcze spo- 
rv obszar użytków rolnych, 
choć w ostatnim czasie nastą­
piła wyraźna poprawa. Wieksze 
kłonoty ma w tym względzie 
województwo konińskie, gdzie 
jeszcze około 40 000 hektarów 
jest n:iedb^teonvch dla prac pa­
lowych. Głównie sa to jednak 
użvtki zielone. W Kon i nokiem 
roznoczęto sadzenie ziemnia­
ków.

Nadal ze wszystkich woje- 
wódpttw dochodzą sygnały o 
opóźnieniach w dostawach m- 
wo~ów siziucrnych, głównie a- 
zotowych i fosforowych.

(emb)

kretarz KW PZPR w Kadiszu 
— Zbigniew Bieniek, przedsta 
wiciele resortu nauki, szkodnic 
twa wyższego i techniki.

W pierwszym dniu obrad, po 
za poznaniu się z głównymi pro 
blemami województwa kalis­
kiego, zebrani wysłuchać re­
feratów dotyczących m. in.sta 
nu i perspektyw rozwoju bi­
bliotek szkół wyższych, progra 
mu rozwoju bibliotekarstwa 
polskiego oraz roli i miejsca 
bibliotek szkół wyższych w in 
formacji naukowej i ogólno­
krajowej .sieci bibliotecznej. 
Następnie rozpoczęły się obra­
dy w pięciu sekcjach.

Uczestnicy konferencj? ziwle 
dza Muzeum Regionalne w Ja 
rocmie, Muzeum im. A. Mic­
kiewicza w Ćmielowie oraz od 
dział jarociński Wojewódzkie­
go Ośrodka Sportu i Rekrea­
cji. (ewi)

rodowej dyktatora Sornozy za­
kończyła się pełnym sukcesem. 
W północnej części Nikaragui 
pod kontrolą bojowników Frontu 
znalazło się 6 miast oraiz stolica 
departamentu — Esteli, które 
utrzymywane było w rękach par 
tyzantów jwzez 6 dni.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wiełkopolsce: zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami, 
okresami opady deszczu.

Temperatura minimalna od 0 
nlus 2 stopni, maksymalna od plus 
4 do plus 6 stopni. Wiatry słabe i 
umiarkowane (4—7 m/sek)) północ­
no-wschodnie i północne.

Wczoraj o godzinie 19 zanotowa­
no następujące temperatury: w 
Poznaniu plus 3 stopnie, w Kaliszu 
plus 4 stopnie, w Koninie plus 3 
stopnie, w Lesznie plus 2 stopnie, 
w pfle plus 2 stopnie; ciśnienie 
754,5 mm.

Dzisiejszy serwfe Wocrn^^jry 
opracował Andrzej Piechocki.
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Od sąsiedztwa do przyjaźni Miesiąc 
pamięci

W cyklu publikacji „Polska 
1944 — 1979" przedstawia- 
my problemy i dokonania trzy 
dziestu pięciu lat Polski Lu­
dowej. Dotychczas wydruko­
waliśmy teksty ludzi nauki — 
profesorów Stanisława Kubia 
ku i Czesława Mojsiewicza, 
doktorów Lesława Kańskie­
go, Andrzeja Redelbacha, Ka 
zimierza Robakowskiego, Mar 
ka Żurowskiego oraz dzien­
nikarzy „Głosu Wielkopolskie 
90*.

Sąsiedzi przez Odrę i Ny­
sę, to drzisiaj nie tylko 
dwa suwerenne państwa, 

nie tylko dwa narody. Sąsie- 
dzi zamieszkali po obu stro­
nach tych rzek, które urosły 
do ważnego symbolu politycz­
nego, są nierzadko ludźmi mię 
dzy sobą serdecznie zaprzyj aź 
nionvmi. Jak naczelnik orzv_ 
granicznego grodu z buerger- 
meistrem miasta ' po drugiej 
stronie rzeki, jak rodzina Ko­
walskich z Muellerami, czy też 
jak inżvn:er Marek z nauczy­
cielką Hildą.

Te normalne dzisiaj związki 
między mieszkańcami Polski i 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej najwymowniej 
świadczą, jak głębokie' zmia­
ny zaszły w świadomości spo­
łeczeństw obu naszych kra­
jów. Zwłaszcza od tych jakże 
ważkich swoim brzemieniem 
czasów, kiedv współudziałem 
w zwycięstwie nad hitlerow­
skim faszyzmem dokumentowa 
liśmy także naszą aktywną wo 
lę sprzyjania likwidacji woły 
wów imperializmu i odrodze­
niu narodu niemieckiego.

Po maju 1945 roku na obsza 
rze dzisiejszej NRD, jeszcze za 
nim przed trzydziestu laty ona 
sama powstała, przeobrażenia 
demokratyczne rozpoczęły się 
nie bez udziału także samych 
Niemców. Głównie komuni­
stów, lewicowych socjaldemo­
kratów, antyfaszystów, którzy 
w czasach hitlerowskich byli 
prześladowani bądź zmuszeni 
by® zejść do podziemia, albo 
też, by uniknąć represji, dzia 
łald za granicą.

Z ludźmi takich >zekonań 
zawsze łaczyłv w:m; klasowe 
także wielu Polaków. I dlate­
go. kiedy, oni postanowili społe 
czeństwo niemieckie poprowa­
dzić drogą, jaką wytyczyły po­
stanowienia poczdamskie, a póź 
niej ponadto ooowiedzJeli się 
za budową państwowości na 
kształt socjalistyczny — 
nasze stanowisko mozło temu 
bvć tylko jednoznacznie przy- 
ch^lne. I to zarówno z punktu 
widzenia najźvwotniejszvch poi 
skich interesów narodowych, 
jak i przekonań ideowych or,az 
poczucia wsnólnoty klasowej.

Takie są niektóre źród’a orze 
mian w św;adomości społe­
czeństw po obu stronach Odry 
i Nysy, przeobrażeń, które do­
prowadziły do tego, że mogKś 
my się stać najpierw dobrymi 

sąsiadami, a później także so­
jusznikami i przyjaciółmi. Fun 
damentem takich stosunków 
między Polakami a Niemcami 
w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej był i pozostał jed 
noznacznie pozytywny stosu­
nek władz NRD do granicy na 
Odrze i Nysie. Do symbolu ura 
sta deklaracja Wilhelma Pie,c- 
ka, wygłoszona jeszcze zanim 
została proklamowana NRD. 
Temu pierwszemu później pre 
zydentowi pierwszego w histo 
rii niemieckiego państwa ro­
botników i chłopów, z pocho­
dzenia synowi woźnicy i pracz 
ki, z przekonań komuniście, 
więźniowi Republiki Weimar­
skiej i przymusowemu emigran 
towi politycznemu w czasach 
hitlerowskich — poczucie od­
powiedzialności także za losy 
własnego narodu podyktowało 
jakże istotne słowa. — Nie po- 
pozwolimy, aby granica na Od
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rze i Nysie stała się kiedykol­
wiek źródłem wojennych, nie­
pokojów czy kampanii rewi­
zjonistycznych. Odra i Nysa 
jest dla nas granicą pokoju z 
Polską, z którą chcemy i bę­
dziemy żyć po sąsiedzku, w 
przyjaźni i pokoju.

Proklamowanie 7 paździer­
nika 1949 roku właśnie takiej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej powitaliśmy jako 
wydarzenie przełomowe 
nie tylko dia stosunków pol­
sko-niemieckich, ale i dla przy 
szłoś-ci Europy, pokoju i bez­
pieczeństwa. Kiedy zaś ta mło 
da republika wyrastała w atmo 
sferze nietajonej wrogości ze 
strony Zachodu, który w ten 
sposób demonstrował swój sto 
sumek do tego, co w istocie rze 
czy było już wtedy nieodwra­
calną wyrwą w tej części Eu 
ropy, na którą tak br/dzo li­
czył imperializm — wtedy nie 
tylko słowami, ale i konkret­
ną pomocą ekonomiczną i na 
sze państwo wspierało NRD. Bo 
tak dyktował nam obowiązek 
patriotyczny wobec interesów 
własnej ojczyzny splatający 
się nieodłącznie z poczuciem 
więzi intemacjonalistycznej.

Dzisiaj Niemiecką Republi­
ka Demokratyczna wyrosła na 
oaństwo zaliczane do dziesiąt­
ki najbardziej uprzemysłowio­
nych w Europie; jej gospodar­
ka w ciągu niespełna miesiąca 
wytwarza więcej towarów niż 
w całym swym roku pierw­

szym, a więc 1949. Powiązana 
jest z ca.łą wspólnotą socja­
listyczną, w tym także z Pol­
ską, jakże licznymi więzami. 
Dla rozwoju stosunków mię­
dzy NRD a Rzecząpośpolitą 
Budową — milowymi krokami 
nozostają historyczne i wielce 
znaczące decyzje, dyktowane 
nie tylko interesami obu na­
szych narodów.

Przy pomnijmy. 6 lipca 1950 
roku — Zgorzelec. To tam. w 
naszvm nadgranicznym mieś­
cie, licząca niespełna rok Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna w układzie z Polska 
uznała „uętaloną i istnie iącą 
mnizę polsko-niemiecką” na 
Odrze i Nysie Łużyckiej „za 
nienaruszalną granicę pokoju i 
nrzyjaźni, która nie dzieli, 
lecz łączy oba narody'’. Ten 
właśnie fakt nadał stosunkom 
między Polską a NRD wy­
mian historyczny. Nie 
tylko dlatego, że po raz pierw 
szy w dziejach nasza grani­
ca zachodnia przestała być gra 
nicą zagrożenia, ale także dla­
tego. iż nasze sąsiedztwo i na 
tej granicy z państwem so­
juszniczym stoło się istotnym 
czynnikiem bezpieczeństwa w 
skali europejskiej i śwuSowej. 
To właśnie stworzyło możli­
wości i potrzebę wszechstron­
nego rozwoju wsnółpracy mię 
dzy Polską a NRD.

Konsekwentny rozrachunek 
przeprowadzony przez władze 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej z brunatną prze­
szłością. skierowanie wychowa 
nia publicznego i nauczania na 
torv nacechowane przyjaźnią 
do innych narodów — a więc 
to wszystko, czego i teraz nie 
wszędzie i nie zawsze stąje 
w Republice Federalnej Nie­
miec — uwiarygodniły nie tvl- 
1'0 w naszych oczach demokra 
tyczne intencie NRD. To te 
fakty i wynikające z nich co- 
”az liczniejsze ■przykłady ścis-, 
lej współpracy — zarówno po- 
ł'tycznej, jak i kulturalnej 
oraz go&nodarczej — z cała 
wspólnota socjalistyczna, a w 
tvm również z Polska, dopro­
wadziły w marcu 1967 roku 
do zawarc'a pierwszego układu 
n przyjaźni, wsnółnracr i no- 
yocy wzajemnej miedzy Pol­
ska a Niemiecka Republika 
Demokratyczna. I to był dru­
gi milowy słup na drodze 
k s r t o F owani a d ob ro s as i edz - 
k:ch i trwale przyjacielskich 
stosunków między naszymi 
’'°,ńśtwami i npr^Hąimi, stosun 
ków, które od 1955 roku mała 
h>ż swcU mocne spoiw* ooli- 
Uczne i soiusznicze w p^st-ci 
uczestnictwo obu naszych 
państw w Układzie Warszaw- 
skim..

Już rozwinięte i w świado­
mości, ludzi zakorzenione nasze 
stosunki z NRD — w latach

Dokończenie na str 4

TADEUSZ KACZMAREK

W całym kraju trwają obchody 
Miesiąca Pamięci Narodowej. W 
wielu szkołach odbywają się u- 
roczyste apele uczniowie spoty­
kają się z byłymi żołnietzami, 
więźniami hitlerowskich obozów 
zagłady. Harcerze zgodnie z roz 
kazem specjalnym naczelnika 
ZHP, otaczają szczególną opie­
ką miejsca pamięci narodowej, 
porządkują je i zaciągają przy 
nich uroczyste warty honorowe. 
Na zdjęciu — harcerze ze szko­
ły w Rogoźnicy (Wałbrzyskie), 
którzy opiekują się byłym hitle­
rowskim obozem zagłady w 
Gross Rosen, składają hołd po­

mordowanym tu więźniom.
CAF — fot. WołOSKCZLUk

Po trzęsieniu ziemi w Jugosławii

Kataklizm
W niedzielny ranek 15 bm. 

Jugosławię nawiedziło silne 
trzęsienie ziemi. Wielu ludzi 
zaskoczonych zostało w czasie 
snu. W Belgradzie, gdzie rów­
nież nastąpił wstrząs o sile 5 
stopą i w 12-stopniowej 
skali Mercallego, po paruna- 
stu minutach dowiedzieliśmy 
się, że epicentrum bardzo sil­
nego trzęsienia ziemi znajduje 
się na wybrzeżu Adriatyku w 
Republice Czarnogóry. Wskazy 
wały na to sejsmografy z róż­
nych miast Jugosławii, a tak­
że meldunki radiowe z Tirany, 
Aten, Salonik, Sofii, Budapesz 
tu, Wiednia oraz Włoch.

Łączność z miastami na po­
łudnie od Dubrownika, aż oo 
granicę z Albanią jest przer­
wana.

Wiadomo już, że Dubrownik 
się ostał, choć nie bez częścio­
wych zniszczeń. Runęła jedna 
z zabytkowych świątyń. Kilka 
budynków jest poważnie u- 
szkodzonych.

Wiadomo też — na podsta­
wie obliczeń sejsmologów — 
że Jugosławię dotknęło naj­
straszniejsze w tym stuleciu 
•trzęsienie ziemi. Choć w 1906 
roku wstrząsy doszły do 10 st. 
w .skali Mercallego, z epicen­
trum na granicy z Bułgarią, to 
jednak niedzielne trzęsienie 
ziemi, o sile nieco ponad 9 st. 
w tejże skali objęło obszar za­
mieszkany przez około 180 000 
ludzi. Obszar, na którym bvło 
wiele miast i osiedli, gdzie 
znajdowało się kilka tysięcy 
zabytków historycznych, a w 
sezonie przebywało kilkaset 
tvsięcy turystów. Pod ziemią 
na głębokości 20 km wyzwoli­
ła się niszczycielska siła (6—7 
st. w skali Richtera), którą mo 
głąby dać jednoczesna eksplo 

1 zja ponad 10 min ton dynami-

zniszczy?
tu. Zjawiska zachodzące na bo 
wierzchni ziemi mierzy się 12 
stopniową skalą.. Mercallego 
zaś siłę wstrząsu w głębi zie­
mi oznacza się 9-stopniową 
skalą Richtera.

Pierwsze bezpośrednie wia­
domości docierają dopiero w 
południe podczas gdy pierwsze 
najsilniejsze trzęsienie ziemi 
nastąpiło 15 bm. o godz. 7.29. 
Wiadomości nadawane są przez 
przenośne radiostacje wojsko­
we dostarczone na wybrzeże 
śmigłowcami.

Okazało się bowiem, że zni 
szczone zostały wszystkie dro 
gi prowadzące do tej części 
Czarnogóry od strony Titogra 
du i- Dubrownika. Na odcinku 
Titograd - Bar zniszczona zo­
stała jedyna linia kolejowa 
Belgrad - Bar. Zniszczone tak­
że zostały nabrzeża we wszy­
stkich portach na obszarze 
dotkniętym trzęsieniem. Śmi­
głowce uruchamiają most po­
wietrzny. Tylko tą drogą moż 
na bowiem dowozić kręw, płaz 
mę, lekarstwa i żabierać naj­
ciężej rannych. Tą drogą do­
cierają też pierwsze ekipy 
sprawozdawców radia i telewi 
zji.

Po południu w niedzielę te­
lewizja przerywa normalny 
program. Przekazywane ,są 
zdjęcia wybrzeża mającego po­
nad 150 km długości w linii 
prostej oraz okolicznych wyso 
kich gór dochodzących w w;e 
lu miejscowościach do same­
go morza.

Nie ma już Budwy — mówi 
sprawozdawca załamującym 
się głosem. — Oto co zostało 
z miasta, które przez 7 wie­
ków opierało się przeciwnoś­
ciom losu i siłom przyrody.

To, co przedstawiono w re­
portażu telewizyjnym a w na-

wszystko
% 

stępnych dniach w prasie, po­
twierdza opinię sprawozdaw­
ców. Nie ma już starego mia­
sta w Budwie. Nie ma Koto- 
ru. Nie ma Hercegnowi. Nie 
ma Baru. Nie ma Ulcinja...

Niemal wszystkie hotele są 
uszkodzone. Niektóre leżą jak 
przygniecione potężną prasą. 
Inne wyglądają jak przecięte 
ostrym nożem. Widać domy 
stojące daleko w morzu. Wi­
dać wierzchołki pałm, któ-e 
teraz rosną daleko od nabrze 
ża. Z helikoptera widoczna 
jest zabytkowa twierdza Her­
cegnowi, którą „coś” przenio­
sło na dno morskie. Być może 
będzie mogła być jeszcze zwie 
dzana, ale tylko przez płetwo 
nurków.

Wokół jedno wielkie znisz­
czenie. To niedzielne zniszczę 
nie zostało powiększone w cią 
gUL, następnych 'godzin' i ""dni 
przez dalsze wstrząsy. Co 
ostało się w niedzielę, rano 
sypało się w gruzy po południu 
; w nocy Sypał© się w potnie 
działek i we wtorek rano.

Tak długiej serii silnych 
wstrząsów dawno nie not owa 
no. Nie piszę o zabitych i ran 
nych. an: o wielkości strat ma 
teriałnyoh. Do wtorku wieczo­
rem nikt nie był w stanie tego 
określić i ustalić. Najważniej 
sza bowiem bvła pierwsza po 
moc dla blisko 100 009 ludzi, 
którzy zostali bez dachu nad 
płową, bez niczego. Pomoc ta 
=zła z całego kraju i z wielu 
innvch państw.

Ludziom można pomóc uło- 
żvć nowe żvcie. Nie da się jed 
^ak odzyskać wszystkich war 
tości historycznych, które zo­
stały zniszczone w ciągu do­
słownie oaru sekund, gdy nad­
szedł kataklizm.

DARIUSZ PILEWSKI

— W jakim zakresie gospo­
darstwa rolne są objęte ochro­
na ubezpieczeniową od powo­
dzi?

— PZU zapewnia gospodar 
stwom rolnym wszechstronną 
ochronę ubezpieczeniową. W 
ramach obowiązkowych ubez­
pieczeń rolnych wypłacamy od 
szkodowania za szkody powo­
dziowe w budynkach, mieniu 
ruchomym, inwentarzu żywym, 
ziemiopłodach przechowywa­
nych w stodołach, stogach, 
kopcach, piwnicach, jak też za 
szkody w uprawach. Niezwłocz 
nie po ustąpieniu wody ekipy 
likwidatorskie PZU przystępu 
ją do szacowania strat.

Na wniosek poszkodowanych 
rolników PZU wypłaca zalicz­
ki jeszcze przed zakończeniem 
czynności likwidacyjnych na 
poczet przyszłego odszkodowa 
nia. Dotyczy to zwłaszcza rolrri 
ków ewakuowanych z zala­
nych gospodarstw.

— Spóźniona wiosna, po­
wódź, usuwanie skutków wyle 
wów —- to wszystko spiętrzy 
prace konieczne do wykonania 
w rolnictwie. Rolnicy to rozu 
mieją, nie trzeba im tłuma­
czyć, że muszą szczególnie zmo 
bilizować swe wysiłki. Nie 
będą mieli czasu na dochodze­
nie — powiedzmy — swoich 
praw w PZU, na wyczekiwanie 
na P” ujście likwidatorów i wy 
płaty odszkodowań. Czy PZU

Szkody powodziowe będą wyrównane
Rozmowa ze Stefanem Panasiukiem, I zastępcą naczelnego dyrektora Państwowego Zakładu Ubezpieczeń

dostrzega wyjątkowość sytua­
cji w rolnictwie dotkniętym 
powodziami?

— Jak najbardziej. PZU jest 
przygotowany do szybkiego 
przeprowadzenia akcji odszko 
dowawczej. Mamy blisko 350 in 
spektoratów obsługujących lud 
ność na terenie całego kraju. 
Oddziałom PZU na terenach 
szczególnie dotkniętych powo­
dzią udzielamy niezbędnej po­
mocy organizacyjnej, kadro­
wej i technicznej. Dużą też po 
moc w akcja likwidacyjnej 
otrzymujemy z urzędów gmin 
oraz ze strony sołtysów.

Wszystkie czynności likwi­
dacyjne przeprowadzać będzie 
PZU w terenie, a więc bezpo­
średnio we wsiach gdzie wy­
stępują straty. Nasi pracowni 
cy będą udzielali na miejscu 
potrzebnych rolnikom informa 
cji. Ważne jest bowiem, aby 
rolnik nic błąkał się, wiedział 
co mu przysługuje ż tytułu 
ubezpieczenia i w jaki sposób 
szkoda zostanie zlikwidowana. 
Placówki PZU są w stałym 
kontakcie z komitetami prze­

ciwpowodziowymi oraz urzę­
dami miast i gmin, które • in­
formują o podejmowaniu prac 
szacunkowych po ustąpieniu 
wody. Szkody mogą być zgła­
szam nie tylko bezpośrednio 
do PZU, ale również do sołty­
sów lub urzędów gmin.

Podjęto środki dla uproszczę 
nia formalności związanych z 
uzyskaniem odszkodowania. 
Dla sprawnego przeprowadze­
nia akcji PZU zastosuje po raz 
pierwszy na szeroką skalę u- 
proszczone formy wyceny drób 
niejszych szkód w mieniu ru- 
.chomym. Będziemy organizo­
wać zebrania wiejskie z rolni­
kami, na których wyjaśnimy 
wszystkie wątpliwości związa 
ne z likwidacją szkód. Zapo­
znamy również rolników z wy­
sokościami ustalonych odszko 
dowań. Placówki PZU — co 
niezwykle jest istotne dla 
sprawnego przebiegu akcji — 
zobowiązane zostały do wypła 
ty odszkodowań za szkody po 
wodziowe w terminie 14 dni 
od zakończenia czynności lik­
widacyjnych.

— Stworzone więc warunki, 
by akcja szacowania strat i 
wypłaty odszkodowań przebie 
gała szybko i sprawnie. Jednak 
już po wypłaceniu odszkodo­
wań mogą być stwierdzone 
dalsze straty, np. zawalenie 
się budynku wskutek wcześ­
niejszego podmycia fundamen 
tów przez napierające wody. 
Przy pośpiechu i uproszczeniu 
operacji uzyskiwania odszko­
dowań mogą też powstać sza­
cunki nie odzwierciedlające 
rzeczywistych rozmiarów 
szkód? Jak uniknąć podobnych 
sytuacji?

Gdy po zakończeniu likwida 
cji, a nawet po wypłacie od­
szkodowania ujawnią się do­
datkowe straty, na przykład w 
budynkach, wówczas PZU do 
kona ponownego oszacowania 
szkód i wypłaci dodatkowe 
od szkód owa nia.

— Powódź objęła również 
tereny miejskie. W jakim za­
kresie PZU pokrywa straty 
powodziowe w miastach?

। — Wszystkie domy stanowią
ce własność prywatną są obję

te obowiązkowym ubezpiecze­
niem, a zakres odpowiedzialno 
ści PZU jest identyczny jak 
dla budynków wiejskich i obej 
mu je również szkody powo­
dziowe. W ramach tego ubez­
pieczenia PZU ponosi też od­
powiedzialność za znajdujące 
się w budynkach mienie o war 
tości do kwoty 62 500 zł.

— A jak będzie ze szkoda­
mi w mieszkaniach komunal­
nych i spółdzielczych, które 
nie są objęte obowiązkowymi 
ubezpieczeniami?

— Wyposażenie wszystkich 
typów mieszkań (komunalne, 
spółdzielcze, itd.) może być 
objęte ochroną ubezpieczenio­
wą między innymi w zakresie 
szkód powodziowych w ra­
mach dobrowolnego ubezpie­
czenia mieszkań. Ubezpieczenie 
to obejmuje przedmioty osobi 
stego użytku właściciela i człon 
ków jego rodziny, pełne wypo 
sażenie mieszkania, elementy 
lokali mieszkalnych, a więc 
podłogi, ściany, jak i — do 
określonej sumy — mienie znaj 
dujące się w piwnicach, które

w przypadku powodzi jest naj 
częściej narażone na zniszcze­
nie lub uszkodzenie.

— Jeśli mówimy już o ubez 
pieczeniach dobrowolnych mie 
nia prywatnego, interesujące 
będzie, jak przedstawia się 
sprawca odszkodowań w razie 
zniszczenia domków’ letnisko- 
wo - rekreacyjnych?

— Domki letniskowo-rekrea 
cyjne o pow. powyżej 30 m kw. 
oraz mienie ruchome w tych 
domkach objęte są obowiązko 
wym ubezpieczeniem. W ra­
mach tego ubezpieczenia PZU 
ponosi odpowiedzialność w 
okresie całego roku za znisz­
czenie lub uszkodzenie budyń 
ku oraz znajdujących się w 
nim ruchomości domowych, 
powstałe m. in. na skutek po­
wodzi. Za szkody w ruchom oś 
ciach domowych PZU odpowia 
da w granicach 62 500 zł. Za 
szkody w domkach rekreacyj­
nych o powierzchni 30 m kw. i 
niżej oraz w znajdującym się 
w tych domkach mieniu rucho 
mym, PZU odpowiada wów­
czas. o ile objęte zostały one 
ubezpieczeniem dobrowolnym 
Szkody powodziowe w dom­
kach lełn;skowvch na.leżv zgła 
szać w PZU lub urzędach 
.gmin (miast) właściwych dla 
miejsca położenia domku.

— Dziękujemy za rozmowę. 
Rozmawiał
MIRZY MORAWSKI
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Polskie miejsca pamięci narodowej 
w 49 krajach Europy, Azji i Afryki

Rada Ochrony Pomników 
Wa&tó i Męczeństwa, istniej ą- 
ca od ponad 32 lat, stałą tro­
ską otacza żołniersikiite omenta 
iłże i miejsca martyrologii na­
rodu polskiego znajdujące się 
w kraj® } za granicą.

Na ziemiach polskich zareje 
strowanych jest ponad 25 000 
miejsc pamięci narodowej. Po 
za granicami Polski — w 49 
państwach Europy, Azji i Afry 
ki znajduje się blisko 1700 
pól bitewnych, grobów i cmen 
tarzy bojowników polskich, po 
ległych w walce z niemieckim 
faszyzmem. Z opiekunami tych 
miejsc — władzami, kombatan 
tamd i Polonią, Rada utrzymu 
je od lat bliskie kontakty.

Wiele miejsc pamięci naro­

Pseudowybory w Rodezji

. Terror i represje 
wobec Afrykanów

Organizacja Jedności Afry­
kańskiej (OJA) wezwała spo­
łeczność międzynarodową do 
zignorowania wyników pseudo 
wyborów, zorganizowanych w 
Rodezji przez rasistowski re­
żim Smitha.

W opublikowanym w Addis 
Abebie oświadczeniu OJ A pod 
kreślą, że tzw. wybory pow­
szechne w Rodezji są karyka­
turą wszelkich procesów de­
mokratycznych, gdyż odbywa­
ją się w atmosferze terroru i 
represji wobec Afrykanów, w 
warunkach stanu wyjątkowe- 
gOT^jbcrwrązującego na znacz­
nej części terytorium tego kra 
ju.

OJ A zdecydowanie potępia 
farsę wyborczą i oświadcza, że 
nie ma ona żadnego znaczenia 
prawnego. (PAP)

Od sąsiedztwa do przyjaźni
Dokończenie ze str 3 

siedemdziesiątych zyskały no­
we impulsy dzięki polityce sił 
kierowniczych naszych państw 
i społeczeństw — Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej i 
Niemieckiej Socjalistycznej Par 
tli Jedności. Ich wynikiem bv- 
ło w 1972 roku pierwsze we 
wspólnocie socjalistycznej po­
rozumienie o swobodnym ru­
chu granicznym, zawarte właś­
nie między Polską a NRD. 
Stworzyło to niewvobrażaŁnę 
nigdv orzedtem możliwości wza 
jeimnego poznawania, się są­
siadów z obu stron Odry i Ny­
sy oraz zadzierzgania nowych 
nici zaufania, odgrywających 
tak istotna rolę we współży­
ciu naszych narodów.

Odnowiony zaś oo dziesięciu 
latach, w maju 1977, układ o 

dowej znajduje się na ziemi 
francuskiej. Odbywają się tam 
często patriotyczne uroczysto­
ści; tradycyjnie już szczegól­
nie podniosły charakter mają 
obchody miesiąca pamięci na­
rodowej na cmentarzu La Do 
na koło Lyonu. Na zlecenie Ra 
dy, Pracownie Sztuk Plastycz 
nych z Warszawy dokonały o- 
statnio renowacji tablicy pa­
miątkowej na cmentarzu Lan 
ganneria-Urville, na którym 
spoczywają żołnierze polegli 
pod Falaise.

Rada współdziałała także 
przy wzniesieniu odsłoniętego 
w ubiegłym roku w Paryżu — 
pomnika Kombatanta Polskie 
go. Wkrótce w Lille ukończo­
ne zostaną prace nad pomni­
kiem Polonii. Będzie on upa­

W „Marcinku" — musical
Poznański Teatr Lalki i Ak­

tora nadrabia nie przez 
siebie zresźtą zawinione 

, zaległości produkcyjne". Zaled 
wie miesiąc po przeprowadzce 
do swej nowej siedziby w Pała­
cu Kultury serwuje nam trzecią 
już premierę. Tym razem adre­
sowaną do dzieci. Wraz z nimi 
ś'edzimy więc na scenie „Mar­
cinka" perypetie dwojga mło­
dych bohaterów spektaklu — 
Centka i Niki. Przedstaw enie za 
czyna się w żywym aktorskim 
planie od zabaw inscenizowa­
nych na podwórku, potem prze­
nosi się w świat baśni i przygód, 
w którym żywego aktora zastę­
puje lalka. Jest to rzecz o wyo­
braźni i o potrzebie uczuciowego

Śmiertelny wypadek w Karkonoszach
Na zboczach Szrenicy w Szklar 

skiej Porębie w Karkonoszach — 
jeden z narciarzy zjeżdżający tra 
są zjazdową 14 bm. znalazł pod 
drzewem leżącego mężczyznę. 
Okazało się. że nie żyje on już 
od dłuższego czasu i zmarł naj­
prawdopodobniej na skutek za­

przyjaźni był nie tylko dosto­
sowaniem się do zmienionego 
obrazu Europy, której po­
wszechnie już teraz uznawa­
nym czynnikiem bezpieczeń­
stwa i pokoju stała się .także 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna. W stosunkach mię­
dzy naszymi państwami i spo­
łeczeństwami tein bowiem uk­
ład mógł już wyznaczyć jedno­
znaczne i obustronne korzyst­
ne perspektywy dla przy­
szłych pokoleń. Tych, 
które wolne są od własnych 
doświadczeń ciężkiej przesz­
łości. ale jednak jej w pełni 
świadome. Pokoleń, które właś 
nie ta świadomość historyczna, 
podobnie iak pozytywne do­
świadczenia teraźniejszości, 
przekonuje do zacieśniania nie 
tylko oficjalnych sojuszniczych 

miętniał wkład Polaków w roz 
wój północnej Francji.

W Strasburgu stanie pom­
nik ku czci polskich żołnierzy 
pochowanych na cmentarzach 
alzackich. W Eparleąues, w 
ścianę bunkra zbudowanego 
przez hitlerowców, wmurowa­
na zostanie tablica ku czci 500 
Polaków — jeńców pracują­
cych przy tej budowie, bestial 
sko zamordowanych przez hi­
tlerowskich ludobójców. W 
ściany bunkra faszyści zabeto 
nowali ciała wielu Polaków.

Rada Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa korzysta 
w swej działalności z doświad 
czenia i społecznego zaangażo 
wania zarówno pracowników 
naszych przedstawicielstw dy­
plomatycznych, jak i miejsco­
wej Polonii. (PAP)

i emocjonalnego odbioru ludzi i 
zjawisk.

Przedstawienie W „Marcinku" 
różni się swym charakterem od 
poprzednich. W musicalu Małgo 
rzaty Komorowskiej (w reżyserii 
Teresy Gąsiorowskiej) „Co kto 
chco czyli 7 przygód Centka" na 
plan pierwszy wysuwają się nie 
tyle może walory stricte teatral­
ne, co wychowawcze. Na dobro 
przedstawienia zapisać należy 
przede wszystkim czytelną w 
swym przesłaniu moralnym me­
taforykę oraz sprawną robotę ani 
matorską całego zespołu Sce­
nografia, jak na ten teatr, wy­
dała mi się nazbyt może ilustra 
cyjna. Podobnie zresztą jak mu­
zyka. O. B.

śnięcia i zamarznięcia. W toku 
dochodzenia ustalono, że jest to 
20-letni Eugeniusz Turski, miesz­
kaniec Łukowa w woj. siedlec­
kim. Przybył on w Karkonosze 
wraz z wycieczka na 3 dni. W 
dni® 31 marca odłączył się od 
wycieczki i odtąd ślad po nim za 
ginął. (PAP)

i integracyjnych stosunków, 
lecz również przyjacielskich 
więzów.

Nie jest przesadą stwierdze­
nie, jż taki kształt wzajemnych 
naszych uwarunkowań ma cha­
rakter utrwalonego już histo- 
”vcznego przełomu zarówno w 
trzydziestopięcioletniej pol­
skiej ludowej państwowości 
iak i trzydziestoletniej Niemiec 
kieł Republiki Demokratycz­
nej. Ten czas z obu stron wy­
pełniony został bowiem decy­
zjami i faktami, które te sto- 
sunkL silne również brater­
skimi sojuszami obu naszych 
państw ze Związkiem Radziec­
kim. czynią istotnym elemen­
tem bezpieczeństwa, na konty­
nencie europejskim. Jak waż­
nego, o tvm wiemy dobrze z 
naszych doświadczeń, których 
wzed czterdziestu laty naj­
bardziej tragicznym wyrazem 
bvł dla nas Wrzesień.

TADEUSZ KACZMAREK

Trzy medale 

zapaśników
Zapaśnicze mistrzostwa Europy 

w stylu klasycznym osiągnęły pół 
metek, nasi reprezentanci poszczy­
cić się mogą trzema medalami. 
Medale srebrne wywalczyli: Jan 
Dołgowicz w wadze 82 kg i Ro­
man Bierla w wadze 100 kg, a brą 
zowy wywalczył Andrzej Suproń 
w wadze 68 kg.

W wieczornej serii walk wystą 
piło trzech naszych zapaśników i 
wszyscy trzej ponieśli porażki. 
Serie zapoczątkował Kazimierz 
Lipień w wadze 62 kg przegrywa 
jąc z Grekiem Stylianosem Migia- 
kisem. W środę Kazimierz Lipień 
spotka się z Borysem Kramaren- 
ką ZSRR, a S. Migiakis z Wę­
grem Istvanem Tothem. Z tej 
czwórki wyłonieni zostaną meda­
liści. Roman Wrocławski w wa­
dze 90 kg przegrał z Bułgarem 
Iwanem Petrowem.

Natomiast Andrzej Supron, ma 
jąc już medal „w kieszeni” sta­
nął w finale naprzeciw Stefanu 
Rusu Rumunia. Polak został po­
łożony na łopatki.

W turnieju pozostało dwóch Po 
laków. Obok Kazimierza Lipienia 
w środę wystąpi także Andrzej 
Franas w wadze 74 kg, który spot 
ka się z Gheorghe Ciobotaru Ru­
munia . (PAP)

Polacy znają rywali 
w finale turnieju UEFA

Znane są już wszystkie dru­
żyny finałowego turnieju ju­
niorów UEFA który w dniach 
24 maja — 2 czerwca br. roze­
grany zostanie w Austrii.

Polska, która awansowała 
do finału eliminując w dwóch 
kwalifikacyjnych meczach Tur 
cię, jest w finałowej grupie 
eliminacyjnej „D” wraz ze 
Szkocją. Dania i Bułgarią. Pier 
wsze swoje spotkania Polacy 
rozegrają ze Szkocją 24 ma­
ja a następnie spotkają się 26 
maja z Danią oraz 28 maja z 
Bułgarią.

Pozostałe grupy eliminacyj­
ne tworzą: grupa „A” — Frań 
?ja Belgia Szwajcaria i Holan 
dla. gruoa ,,B’* — Anglia, 
CSRS, Malta i RFN, grupa 
„C” — Austria, Norwegia, Ju­
gosławia i Węgry.

31 maja odbędą się mecze 
decydujące o wejściu do fina­
łu. w których zwycięzca grupy 
A” grać bedzie ze zwycięzca 
grupy „C” (w Neustadt) oraz 
zwycięzca grupy „B” z pierw­
sza drużyna grupy „D” (w Su 
edstadt). Drugiego czerwca o 
eodzinie 13. odbędzie się mecz 
o 3 miejsce, natomiast o godzi 
nie 15 walczyć będą drużynv 
o pierwsze miejsce w turnie­
ju UEFA, który rozgrywany 
jest już po raz 32. Te dwa os- 
tatnie spotkania odbędą się w 
Wiedniu. (PAP)

Po meczu hokeistów Polska - RFN
Rozegrany we wtorek na ho 

kejowych mistrzostwach świa­
ta w Moskwie mecz Polska — 
REN miał dla obu zespołów 
ogromne znaczenie. Jego wy­
nik mógł mieć decydujący 
wpływ na to, kto zdoła się 
utrzymać w gronie najlepszych 
drużyn świata. Pojedynek za­
kończył się remisem, skutkiem 
czego oba zespoły z równymi 
szansami przystąpiły do dal­
szej walki. Oto co na temat 
męczu Pol sika — RFN powie­
dzieli:

Trener reprezentacji RFN — 
HANS RAMPF: „W tym me­
czu walczyły dwie równorzęd­
ne drużyny, mające wiele oka 
z ii do zdobycia bramek. Nie 
wygraliśmy, bo naszym hokeis 
tom zabrakło w końcówce kon 
cent racji a inicjatywę przejął 
zespół Polski. Zadowolony je­
stem z grv Suttnera.

Trener SŁAWOMIR BAR­
TON: zgodził się z opinią tre­
nera Rampfa. Ponadto powie­
dział, że tradycja mistrzostw 
wskazuje, że żadnej z drużyn 
nie stać na grę w całym tur­
nieju na maksymalnych obro­
tach. Czy Polacy zdołają do­
trzymać kroku rywalom oka- 
że się w dalszej fazie turnie­
ju. Rozgrywki ligowe w Pol­
sce były podporządkowane m. 
in. przygotowaniom do mis-, 
trzostw. Trzeba jednak zauwa 
żyć, że nasi zawodnicy grają 
i rzewnym obciążeniem psy­
chicznym. Polskiego zespołu 
nie było w grupie „A” przez

W maju o Puchar Gordona Bennetta

Poznańskim balonem nad USA
Sport balonowy nie jest w 

naszym kraju popularny. Wy­
maga odważnych, dobrze wy­
szkolonych pilotów, kosztow­
nego sprzętu. Innej z przyczyn 
braku powodzenia tej dyscypli 
ny w Polsce trzeba chyba szu 
kać w niewielkim zaintereso­
waniu nią władz sportowych, 
czego dowodem choćby fakt, 
iż po wojennej przerwie sport 
balonowy reaktywowano w 
Polsce dopiero w końcu lat 
pięćdziesiątych. Do najaktyw­
niej szych ośrodków zaliczał 
się od początku Poznań, a ści­
ślej — tutejszy Aeroklub. 
Zwłaszcza udane starty krajo­
we i zagraniczne Stefana Mak 
nego nawiązują do wspania­
łych osiągnięć jego poprzedni­
ków z lat międzywojennych. 
Wtedy reprezentanci Polski 
zwyciężali na największych i 
najsławniejszych światowych 
zawodach balonowych — o Pu 
char Gordona Bennetta, inicja 
tora tego sportu — francuskie 
go dziennikarza i wydawcy.

Pierwsze spotkanie pilotów 
z wielu krajów odbyło się w 
roku 1906. Dwadzieścia siedem 
lat później triumfowała w tej 
imprezie nar a zawodników z 
orłami na piersiach: Zbigniew 
Burzyński i Franciszek Hynek. 
Rok po nich, sukces powtó­
rzyli znów zawodnicy polscy 
— F. Hynek. tym razem wes­
pół z Władysławem Pomaskim. 
Także następnego roku zwy­

3 lata. Większość drużyn uczy 
niła znaczny postęp czego do­
wodem są m, in. niskie rezul­
taty spotkań. W konfrontacji 
z rywalami Polacy jafco jao- 
wicjusze” popełniają błędy, ałe 
grają bardzo ambitnie i w kaź 
avm meczu dają z siebie wszy 
stko”.

Lekarz drużyny — dr BOG­
DAN JANCZEWSKI: „Zawod­
nicy są zdrowi z wyjątkiem 
trójki: Leszka Kokoszki, który 
po kontuzji ma założone 4 
szwy oraz Andrzeja Małysiaka 
i Andrzeja Słowakiewicza. 
Wszyscy jednak będą graSi je­
szcze w turnieju, w tym i naj­
bardziej poszkodowany Leszek 
K ckoszka.

Kierownik ekipy — WIE­
SŁAW SZAŁANSKI: „Nie ma 
zbyt wielkiego dystansu mię­
dzy poszczególnymi drużyna­
mi. Wyniki meczów ze Szwe­
cja i RFN wskazują, że potra­
fimy grać w tym gronie.

ANDRZEJ ISKRZYCKI: 
„Nawet najbardziej niekorzyst 
ny dla nas rezultat na łodowis 
ku nie wprowadził rozpręże­
nia w szeregi drużyny. Wał­
czyliśmy do końca chociaż gra 
my z dużwn obciążeniem psy­
chicznym.

W ostatnich meczach elimi­
nacyjnych rozegranych we 
wtorek wieczorem CSRS nie­
spodziewanie zremisowała z 
USA 2:2 (1:1, 1:,1 0:0), a ZSRR 
pokonał Szwecje 9:3 (3:0, 3:1, 
3:2). (PAP)

cięstwo przypadło Połakom — 
Z. Burzyńskiemu i W . Wysoc 
ki emu. Tak oto główne trofe­
um w tej dyscyplinie sportu 
stało się własnością pilotów 
polskich.

Podobnym sukcesem posz­
czycić się mogli jedynie za­
wodnicy belgijscy. Ale to nie 
koniec laurów — w roku 1938 
puchar zdobyli Antoni Janusz 
i Franciszek Janik. Kolejne 
więc zawody (w 1939 r.) imały 
.się odbyć, zgodnie z regulami­
nem. w Polsce. Rzecz jasna nie 
doszły do skutku...

I oto po wieloletniej przer­
wie polscy piloc? znów starto­
wać beda w tych sławnych za 
wodach. Tym razem rozegrane 
one zostana w Stanach Zjed­
noczonych, a start do nich na­
stąpi 26 maja br. w kalifornij­
skiej miejscowości Long Be- 
ach. Organizatorzy zaprosili 
duet pilotów poznańskich: Hie 
ronima Kosmowskiego i wspo 
mnianego już Stefana Makne- 
go.

Obecnie w poznańskich za­
kładach „Polsport" przygoto- 
wrwana iest nowinka balonu 
(jego fundatorem jest stołecz­
na Fabryka Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu), który na 
zywał się będzie „Polonez”. Za 
równo zawodnicy jak i praco­
wnicy wspomnianych zakła­
dów czynią wszystko, by ów 
48kże ważny start za Oceanem 
wypadł jak najlepiej, (gh)

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„REKL A MO DRUK” 

Salon Nashua
Poznań, Stary Rynek 92 

zawiadamia, że dotychczasowy numer 
telefoniczny 22-19-73 

ZOSTAŁ ZMIENIONY

w dniu 18. 4. 1979 roku

NA NOWY NUMER 5 16-23
1275-KI

Pomoc domową na stałe 
lub dochodzącą przyjmę 
na bardzo dobrych wa­
runkach, osobny pokój 
tel. 446-09 lub oferty 
„Prasą” Grunwaldzka 19 
dla 87393g.

Drobną galanterię chałup 
niezo przyjmę. Branża 
obojętna Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
85947g

Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Wroniecka 10.

85992g

Przyjmę akwizytora zbie 
rającego zlecenia (uszczel 
nianie okien). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 85865g.

Przyjmę piekarza pieco­
wego, ucznia piekarskie­
go lub rencistę na pół eta 
tu na dobrych warun­
kach. Możliwość zakwate 
rowańia. Poznań, ul. Ja­
nikowska 5 85885g

Rodzinę zatrudnię w ame 
chanizowanym gospodar­
stwie rolnym. Mieszka­
nie zapewniam. Teodora 
Jakubowska, 64-142 Wilko 
wice 5, woj. leszczyńskie.

85857g

i Piekarz potrzebny Praca 
stała. Poznań, Dzierżyń­

skiego 151. 85958g

Zbrojarz podejmie pracę. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 86284g.

Mężczyzna przyjmie pra­
cę w hodowli z możłiwoś 
eią zamieszkania z żoną i 
dzieckiem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dtó 
86286g.

Zaopiekuję się dochodzą­
cym dzieckiem. Tel. 
66-59-45 86466g

Zatrudnię na stałe mura 
rzy. Puszczykowo, Poznań 
ska 24. 86404g

Przyjmę do pracy jedne­
go kamieniarza, dwóch ro 
botników, praca stała — 
warsztat. Przeźmierowo, 
ul Wiosny Ludów 15, tel 
405-72 86434g

Retuszerka potrzebna 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
86445g.

Przyjmę pracę na balans 
3 t. Musiał, Poznań, Nad 
Wierzbakiem 32 m. 6a.

86454g

Zatrudnię akwizytora- 
rkę. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
86672g

Dziewiarka przyjmie pra 
cę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 86624g.

Pani do sprzątania 2 ra­
zy w tygodniu potrzeb­
na Soł acz, Wojska Pol­
skiego 45. 86728g

Panienki do prac w 
szklarni przyjmę, żarniej 
scowym zapewniam mie­
szkanie. Zgłoszenia: Woj 
ska Polskiego 45 Sołacz 
po godz 18. 86729g

Potrzebna pomoc do pół­
rocznego dziecka godz. 
8—14 tel 530-33 86758"

Dziewiarkę przyjmę. War 
sztat dziewiairski, Poznań 
Poznańska 50 86776g

Przyjmę murarza pra­
ca stała, teł. 32-15-11 

86574g

Pracownik umiejęcy spa­
wać do wszelkich prac w 
ogrodnictwie potrzebny. 
Tel 651-51. 86305g

Przyjmę pracę chałupni­
czą, oprócz szycia Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 86315g.

Zakład ślusarsko - kotlar 
ski zatrudni spawaczy, 
ślusarzy na dobrych wa­
runkach. Oborniki Wlkp„ 
Krańcowa 10, tel. 418. '

86318g 

Pani poprowadzi gospo­
darstwo domowe Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 86357g.

Oddam pracę chałupniczą 
ślusarzowi. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
86391g.

kupno

Zbieracz kolekcjoner za­
kupuje monety, stare 
srebrne różne starocie. 
Teł. 449-32 cały dzień. 

86347g

Tokarnię narzędziową ku 
pfię Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 86383g.

Zegar stojący typ angiel 
ski kupię Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
86385g.

Krzesła „Moguncja” ku­
pie. Borkowska^ Spławie 
18. 86520g

Kupię 6000 szt. nasion 
asparagusa. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
86537g.

Kupię zegarek mechani­
zmem dźwiękowym oraz 
zegarek złoty — kieszon­
kowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
86593g.

Sprzedam Komara oraz 
magnetofon. Dąbrowskie­
go 233a po godz. 16. 86280g

Sprzedam większą ilość 
szczełinówki pięciocegło- 
wej. Wróblewski Obórka 
2 k. Gniezna 86640g

Fortepian Bluthner sprze 
dam, Oferty „Presa”, 
Grunwaldzka 19 dla 85344g

Rocznego złotego spanie­
la rodowodem sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 85849g.

Sadzonki pomidorów Re- 
vermun ulepszone, w mie 
siącu kwietniu sprzedam. 
Dyzmańśka, Luboń '3, Li­
powa 8. 85851g

Sprzedam chłodziarkę obu 
dowaną, obrączki grawe­
rowane, futro baranie. 
Mączna 4 m. 8 86273g

Betoniarkę 150 1 sprze­
dam. Mosina, Torowa 6, 
po godz. 15 85978g

Sprzedam dobrze zapro­
wadzony Sklep — artyku 
ły motoryzacyjne i gos­
podarstwa domowego 
(blisko Poznania). Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla r6525g.

Sprzedam kiosk z kwia­
tami. Punkt bardzo dob­
ry. Poważne oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
85914g.

Motorówkę szybką sprze 
dam Martin, Strzałkowo 
69 w godz 7—14. 86272g

Royal En field 500 oraz 
osłony aerodynamiczne 
sprzedam. Ratajczaka 32 
m. 17. 86335g

Prasę zbierającą Robot 
oraz prasę PS 1 sprzedam. 
S. Białkowski, Strzępiń, 
64-350 Granowo. 86292g

Kiosk warzywa — owoce 
— kwiaty sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8648Sg

Walizkową maszynę do 
pisania Consul nową 
sprzedam tel 20-38-34.

86536g

Akr.łarium 100X50X25 ter 
mostat, obudowa, stojak 
sprzedam Pamiątkowa
Ta m. 42. 86567g

Sprzedam części do P-70
Stanisław Gawarecki
Czerlejno koło Kostrzyna
Wlkp. 86612g

Maszyny rzeźndekie bliź­
niacze sprzedam. 64-100 
Leszno, ul. Janka Kra- 
sickiiego 27 86623g

Sprzedam MZ — 250/2. 
Modirze, ui. Kościuszki 
14. 86614g

Maszynę rymarską, kra­
wiecką, przyczepkę baga 
żową, taipczany sprzedani 
Poznań, Bohaterów We­
sterplatte 3 (Górczyn).

86632g

Kombajn „ViStula” stan 
dobry sprzedam. Tadeusz 
Radziszewski, Kurnatowi 
ce, 64-420 Kwilcz, woj. po­
znańskie. 86807g

Sprzedam Junaka, stan 
dobry Poznań, ul. Wszy­
stkich Świętych 6 m. 8.

86642g

Fikus duży rozgałęziony 
sprzedam. Tel. 20-38-94

86285g

Tapczan, suknię ślubną 
na szczupłą osobę sprze­
dam. Kasprzaka 6 m 5.

86353g

bssm
Kto wybuduje dom. Zgło­
szenia Pniewska 43 (Smo 
chowice). 86795g

Warsztat ślusarsko-mecha 
niczny wykonuje prace 
ślusarskie, konstrukcyjne, 
naprawa maszyn. Andrzej 
Walkowiak, Głogowska 37.

•6842g



PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
GEOLOGICZNO - WIERTNICZYCH 
w Jelonku k. Poznania p-ta Suchy Las 
telefon 204-751 Poznań

ZATRUDNI zaraz:
ROBOTNIKÓW przy wieree- 
niach hydrogeologicznych w cha­
rakterze pomocników wier­
taczy na terene Wielkopolski.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwatero­
wanie w miejscu budowy.

Warunki pracy i płacy do omówienia 
pod w/w adresem. 88123g

praca

Gosposię dochodzącą pil­
nie zatrudnię. Zakres 
pracy, wynagrodzenie lo 
uzgodnienia. Tel 67-47-50 
dopiero po godz. 17

89461g

Zatrudnię murarzy na 
stałe. Budowa, Staszica 
4 godz. 7—10, 88500g

Kobietę samotną zatrud­
nię na stałe jako pomoe 
domową z gotowaniem. 
Stefaniak wieś Lenarto- 
wice 63-300 Pleszew, woj 
kaliskie. 419p

nauka

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurków- 
na, Poznań, al Marcin­
kowskiego Za parter.

87077g

sprzedaż
Sprzedam felgi do Zasta 
wy 1100. Informacje tel. 
33-05-89 godz. 16—19.

88511g
Sadzonki pomidorów do 
uprawy pod osłonami 
sprzedaje ogrodnictwo 
Starołęcka 165 88376g

Setery irlandzkie szcze­
nięta sprzedam, tel. 
67-26-84 88975g

Ursus 328
Krzywagóra 
Wrześni.

sprzedam;
48 kolo

442 p

Uwaga kwiaciarnie pań­
stwowe i prywatne! Ofe­
ruję do sprzedaży Alstro 
merle w siedmiu kolo­
rach. Zakład Ogrodniczy 
Kuźniki 63-500 Ostrze­
szów tel. 31-65 389p

Sprzedam bony PKO tel.
514-09 88733g

W dniu • kwietnia 1979 noku, zmarł

ADAM PRZYBYŁ 
długoletni pracownik Poznańskiej Fabryki 

Maszyn Pakujących.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

s k 1 a d aj ą 
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 

oraz współpracownicy.

1181-K3

Dnia 14 kwietnia 1979 roku, zimarł po krót­
kich cierpieniach na.jd<rbższy ojciec, dziadek, 
pradziadek i teść, namaszczony Olejarni św 
przeżywszy 81 lat

NIKODEM KUŚ
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym i Krzyżem Ka­

walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 20 tan o godz. 
13.10 na cmentarzu junikowsktim.

W smutku pogrążona
RODZINA

od. Paderewskiego 3/5 m. 11.

Prosimy o nieskładanie kondodencji. 8930?g

W dniu 15 kwietnia 1979 roku, zmarła opa­
trzoną Sakramentami św. kochana żona, mat­
ka, siostra, ciocia i babcia, przeżywszy lat 79

MARIA WINIARSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 20 tan. o godz. 

12, na cmentarzu na Miiłostowie.

Mąż z rodziną
8934'2?

tDni.ą 22 marca 1979 roku, zmarł w Dut- 
banńe

mgr. Włodzimierz CZEPCZYŃSKI
Prochy Zmarłego zostaną przewiezione do 

Poznania, do grobowca rodzinnego.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
89265g

łW dniu 16 kwietnia 1979 roku, odeszła od 
nas po długich i ciężkich cierpieniach na­
sza najdroższa i najukochańsza żona, matka, 

babcia, i teściowa, przeżywszy lat 49, śp.

CZESŁAWA SZARZYŃSKA
z domu KSepka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 19 bm. 
ó godz. 14.30 na cmentarzu w Swarzędzu przy 
ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Swarzędz, Przybylskiego 32. . 89350g

X Dnia 16 kwietnia 1979 roku, w 73 roku ży- 
I cia nieoczekiwanie zakończył swój praco­
wity żywot nasz ukochany, troskliwy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

JAN ANDRZEJEWSKI 
uczestnik walk o Monte Cassino, członek 
ZBoWiD, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie saę w sobotę 21 bm. o godz. 
8.10 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążane
żona, dzieci i rodzina

ul Sikorskiego 34 m. 10 8937Ig

X Dnia 17 kwietnia 1979 roku, zakończył swój 
T pracowity żywot po ciężkich cierpieniach, 
nasz ukochany, troskliwy mąz, ojciec bra., 
teść, dziadek i pradziadek przeżywszy lat 78, sp.

JAN STODOLSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski, Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbe-dzie się w piątek 20 bm. o godz 
11, na cmentarzu w Kępnie.

W smutku pogrążona R O D z l N A

Po z?, ań, K ępno. 89464g

DYREKCJA 
MEDYCZNEGO STUDIUM ZAWODOWEGO 

Wydział Pielęgniarstwa
w Poznaniu, ul. Mostowa 6, tel. 599-20 i 596-25

ZAWIADAMIA, że 
przyjmuje do dnia 20 czerwca br. 

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK 
na rok szkolny rozpoczynający się 1 września 1979 r. 

Nauka w Studium jest bezpłatna i .trwa 2 lata.
j Jest możliwość uzyskania stypendium żywieniowego a dla 

zamiejscowych mieszkanie w Domu Słuchacza.
Warunki przyjęcia: matura lub ukończenie szkoły średniej, 

dobry stan zdrowia, wiek 18 — 35 lat.
Do podania należy dołączyć świadectwo dojrzałości lub 

świadectwo ukończenia szkoły średniej. 878-KI

Baset - hound szczenięta 
rodowodowe sprzedam
Kołobrzeg tel. 27-49 :>o 
godz. 18. 441 p

Drzewo tartaczne dąb 
sosna sprzedam. Zy­
gmunt Rybka, Radłindec, 
p-ta Nowe Miasto nad 
Wartą. 451p

Błotniki, maska, atrapy 
(włókno szklane) tłumi­
ki, rury, resory, półosue, 
zawieszenia, filtry olejo­
we poleca sklep motory­
zacyjny. Kucharski Dzier 
żyńskiiego 271 Dębice.

87740g

Moskwicz 412 z powodu 
wyjazdu sprzedam. Po­
znań, Głogowska 354.

38199g

Syrenę 105 — premia
PKO sprzedam, tel. 
67-36-25 88961g

nieruchomości

Sprzedam nowy dom z 
ogrodem nad jeziorem w 
Karpicku koło Wolszty­
na. Wiadomość: Wol­
sztyn 5 Stycznia 29 m. 1.

' 463p

Pół domu bliźniaczego do 
wykończenia na Os. Ple 
wiska sprzedam. W rozli 
czeniu może być mieszka 
nie własnościowe Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 89322g

zguby

Zaginą! pies cocker - spa 
niel czarny. Znalazcę pro 
szę o odprowadzenie za 
wynagrodzeniem Lisa W i 
ta lisa 43. 88895g

różne

Farbowanie odzieży skó­
rzanej, odnawianie zam­
szowej — przeniesione 27 
Grudnia na ul. Szyszkow 
skiego 6 (przy Grunwal­
dzkiej) godiz 12—44 Rewa 
kowficz. 88641 g

Sprzedam karoserię Wart 
burga 353. Wiadomość 
godz 8—15 Nlelubia. tel 
91. po godz, 15 Głogów 
67-200, ul. Swierczewskie 
go 21 m 4 Grela. 452o

samochody

Ford Escort sprzedam 
tel. 41-13-52 po godz 16. 

88637?

Syrenę 103, stan dobry 
okazyjnie sprzedam. Zięt 
kie wieź, Świerczewskiego 
53 m. 4 87936g

Zastawę 1100, Fiata 125 
hub Skodę nowe kupię, 
Oferty „Prasa” Grunwail 
dzka 19 dla 88489g.

Zuka skrzyniowego, stan 
dobry sprzedam. Mącz­
ko wsk a, 62-243 Gorzyko- 
wo koło Gniezna woj 
konińskie. 443p

X Dnia 17 kwietnia 1979 roku, zmarł nagle 
• przeżywszy łat 62 nasz drogi mąż, ojciec, 
syn, brat, dziadek i szwagier, śp

mgr TADEUSZ SWIGON
Pogrzeb odbędzie się w piątek 20 IV 1979 r. 

o godz. 14.30 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Sowińskiego 20 m. 3. 21-B

W dniu 10 kwietnia 1979 roku, zmarł

ALBIN JANKOWSKI
długoletni pracownik 

Poznańskiej Fabryki Maszyn Pakujących.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 

oraz współpracownicy.
1182 -K3

Dnia 14 kwietnia 1979 roku, zmarł w wieku 
78 lat mój mąż, ojciec, teść i dziadek, którego 
pracowite tycie wypełnione było dobrocią

FRANCISZEK WARGUŁA
Pogrzeb odbędzie Się w piątek 20 bm. o godz.

13.50 na cmentarzu janikowskim.

RODZINA
ul. Lęborska 7.. 1167-U3

Dnia 16 kwietnia zmarła nasza najmilsza, naj­
sympatyczniejsza i wielce szanowana, do ostat­
niej chwili związana z książkami i bibliŁofiil- 
stwem — człowiek ogromnego serca

KAZIMIERA WILAKOWA
W smutku i tęsknocie pozostają

przyjaciele i czytelnicy
„Wypożyczalni książek — Wi. Wilak"

#930«g

tDnia 17 kwietnia 1979 noku, zmarła po dłu­
gich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. nasza ukochana bratowa i ciocia, przeżyw­

szy 74 lata, śp.

WŁADYSŁAWA BORÓWKA
z domu Fabrowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę Si bm. o godz.
12.30 na cmentarzu górczyńskim

Pogrążona w głębokim smutku

RODZINA

Poznań, Szczecin, Bydgoszcz, Ostrów Wlkp 
89435g

tDnia 15 kwietnia 1979 roku, zmarł po krót­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św. mój drogi i kochany mąż, nasz troskliwy 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

ALOJZY DOBRZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 20 bm. o godz. 

16.30 na cmentarzu komunalnym w Kościanie.

W głębokim smutku pogrążana

żona z dziećmi i rodziną

Kościan, ml Świerczewskiego 24 m. 3 8940flg

tDnia 16 kwietnia 1979 roku, zmarła prze­
żywszy łat 74 opatrzona Sakramentami św.

moja kochana żona, matka, babcia, teściowa 
i bratowa, śp.

ELŻBIETA PRUCHNIEWICZ
z domu Grzelak

Pogrzeb odbędzie się w piątek 20 bm. o godz. 
13 na cmentarzu górczyńskim

O czym zawiadamia
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji

ul. Grottgera 4 m. 12 . 89482g

lokale

Mieszkanie kwaterunko­
we budownictwo M-4 57 
m» wygody Działdowo za 
mienię na podobne w 
Ostrowie lub dwie kawa 
lerki. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
429p.

M-2 lub M-S własnościowe 
kupię. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19, dla 86490g.

Zakład malarski - tape- 
ciarski tel. 603-61 Pło- 
karz. 87209g

Kierowca, który miał ko 
lizję z zielonym Fiatem 
na Rondzie Kopernika 13 
bm proszony jest o tele 
fon pod nr 67-27-16 no 
godz. 16

Posiadam wieloletnią prak 
tykę oraz niezbędne 
uprawnienia w budowni­
ctwie, również prefabry- 
kacja, czekam na propozy 
cje. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 86652g.

Przyjmę do prowadzenia 
warsztatu mechaniki po­
jazdowej albo ślusarstwa 
ogólnego, względnie przy­
stąpię jako wspólnik. Swa 
rzędz, ul. Sporna 26 od 
godz. 17. 86519g

tDnia 17 kwietnia 1979 roku, po długich
i ciężkich cierpieniach zakończył swe pra­

cowite życie opatrzony sakramentami św mój 
najukochańszy mąż, tatuś, teść, dziadek, szwa­
gier i wujek przeżywszy łat 72, śp.

MICHAŁ BRANICKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 20 bm. 

o godz. 16.30 na cmentarzu parafialnym w 
Środzie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Kijewo k. Środy Wlkp.
BBBammsEaHHBBnnaBaaEMniiaaRraBBaBBaaaMBinB

Dnia 17 kwietnia 1979 roku, zmarł w 54 roku 
życia nasz ukochany mąż i ojciec

ROBERT STANISŁAW 
REKSIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek 20 bm. o godz.
14 na cmentarzu na Miiłostowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona, córki i rodzina

ul Gwardii Ludowej 15 . 89418g

tDnia 17 kwietnia 1979 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św mój najdroższy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy 67 lat, śp.

ANTONI HOFFMANN
emerytowany pracownik DOKP w Poznaniu, 

wykładowca Technikum Kolejowego,
por. rezerwy WP.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 20 bm. o godz.
15.30 na cmentarzu przy kościele św. Marcina 
w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Swarzędz, Ol. 22 Lipca 18 . 88977g

tDnia 14 kwietnia 1979 roku, zmarła, opa­
trzona Sakramentami św. po pełnym po­
święcenia życiu i długich cierpieniach, ukocha­

na żona, matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 72, śp.

Stanisława JANUSZKIEWICZ
x domu Strzemkowska

Pogrzeb odbył się dnia 16 kwietnia br. na 
cmentarzu w Uzarzewie,

W smutku pogrążona
RODZINA

Góra 11. 88921g

tDnia 14 kwietnia 1979 roku, zasnął w Bogu 
mój ukochany mąż, nasz najtroskliwszy ko­
chany tatuś, brat, zięć, teść, szwagier, wujek, 

i dziadek, śp.

RYSZARD PODCIECHOWSKI
były jeniec wojenny oflagu Woldenberg.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 20 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

' ul. Szyszkowskliego 9 m. 3
Prosimy o nieskłądanie kondolencji. 1165-U3

tDnia 15 kwietnia 1979 roku odszedł do 
wieczności po tragicznym wypadku, opa­
trzony Sakramentami św. ukochamy mąż, ta­

tuś, teść i dziadek, śp.

MIECZYSŁAW KICIŃSKI
Pogrzeb odbędzie Się w piątek dnia 20 bm. 

o godiz. 7.30 na cmentarzu janikowskim.
W głębokiej żałobie pogrążona

żona z rodziną
tri Urbanowska 2 m. 4
dawniej ul Grodziska 2
Prosimy ó nieskładanie kondolencji 1191-U3

tDnia 17 kwietnia 1979 roku, odeszła od nas 
na zawsze opatrzona Sakramentami św na­
sza najdroższa matka, teściowa, baibcia, pra­

babcia, pra>praibabcia, przeżywszy lat 82, śp.

KATARZYNA EGIERT
ż domu Bartczak

Pogrzeb odbędzie Się w piątek 20 bm. w Wę­
gierkach . Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
do kościoła parafialnego o godz. U.

Nieutulona w żalu

RODZINA

«9423g

Szyję spodnie, kamizelki 
i spódnice. Sporny, ul. Ra 
cławicka 65 (Grunwald).

86515g

Anteny telewizyjne, ra­
diowe instaluje WUSP 
tel. 753-34, Anioła.

87495g

Malowanie, tapetowanie, 
Michalski, tel. 33-30-15.

______ ______ 89251g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1. Ciesiel­
ska. 86858g
Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin Kufel, Ko 
SińSkiiego 3, tel. 33-35-32. 

88599g

| matrymonialne
Wdowa, bezdzietna, ma- 
terialniie niezależna, po­
siadająca domek jedno.ro 
dzlnny w Poznaniu po­
ślubi emeryta sytuowane 
go, bezdzietnego od lat 
60. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 86295g.

Samotna nftezaseżna po­
zna pana z wyższym lub 
średnim wykształceniem 
wiek 61-63. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
86389g.
Emeryt 60-letni bez nało­
gów z oszczędnościami 
poślubi wdowę, rozwód­
kę z mieszkaniem na pro 
wincji, mile widziane 
dziecko Oferty ,^rasa ’ 
Grunwaldzka 19 dla 
85888g _______________
Dokucza Ci samotność? 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko” Po­
znań. Strusia 9. 97516g

Dyskretną pomocą w za- 
łożeniu szczęśliwej rodzi 
ny służy „Wesele” Kosza 
lin, Zwycięstwa 239.

Reprezentacyjna blondyn, 
kas 33-łetniia, wykształce­
nie średnie, własny dom 
pozna przystojnego, kul­
turalnego pana. Ceł ■Ta" 
trymoniałny. Oferty .rPra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
313 p.
Wdowa, 45-letnia, eł-e- 
gancka, wykształcenie 
średnie, własny dom, po 
zna pana. Cel mstryme 
niatoy. Oferty

C •unwaldzlra 1 
312p. ___________ '

Komunikaty
Wielkopolskiej Gry 

Liczbowej „Koziołki” 
dot. Gry z 16 kwietnia 

1979 roku

Za 3-cyfrową końców­
kę banderoli wypłaty 

500,—

Wygrane w I 
za 4 trafne 
za 3 trafne 
za 2 trafne
Wygrane w II 
za 4 trafne 
ża 3 trafne z 
za 2 trafne

losowania 
2.860,—, 

70,—
8,— 

losowaniu 
5.777,— 

68,—
7,—

Gra nr 39 „3X10” 
dnia 16 kwietnia 1979

Wygrane za

Wygrane za

3 trafne

Wygrane w III losowaniu
za 4 trafne 
za 3 trafne

2.571 ,■ 
51,-

Za 4-cyfrową końców­
kę banderoli wypłaty po 

2.500,— zł.

po 
zł.

z

DO
zł. 5.780,—

2 tr af ne po
Zł. 170,—

W „Kozioł-
kach” dodatkowa premia 
w wysokości 100.000,— zł. 
na wygrane I stopnia.

Kolejne losowanie „Ko 
ziołków” i Gry „3X10” 
odbędzie się w dniu 
22 IV. 1979 r. w Oborni­
kach na Rynku o godz.
12. 1298-K1

KOLEGIUM do SPRAW WYKROCZEŃ przy 
PREZYDENCIE MIASTA POZNANIA, ukarało 
ob. Zygmunta PĘPKA, syna Franciszka, ur. 
2 maja 1938 r., zam. w Poznaniu, ul. Dziierżyń- 
skiego 124 m. 37 za to, że dnia 13 stycznia 79 r. 
w Poznaniu przy uL Dzierżyńskiego 124 urzą­
dził libację alkoholową w mieszkaniu 37. O go­
dzinie 3.45 głośnymi rozmowami gości, tupa­
niem w podłogę i innym hałasem jako najem­
ca zakłócił spoczynek nocny lokatorom tej po­
sesji, co stanowi wykroczenie z art. 51 § 2 Ko- 
deksu Wykroczeń i na podstawie tegoż arty­
kułu wymierzono karę grzywny w wys. 4.000 
zł. Jako karę dodatkową Kolegium orzekło po­
danie orzeczenia do publicznej wiadomości 
w „Głosie Wielkopolskim” na koszt ukaranego.

U12-K1

tDnia 16 kwietnia 1979 roku, żmairła namasz-
czoina Sakramentami św. nasza kochana 

mama, teściowa^ baibcia i prababcia, przeżyw­
szy lait 89

WIKTORIA KUBOWICZ
PoginzCb odbędizie się w piątek 20 bm. o gedts.

13 na amentartzu na Miłostowie.
W smutku pogrążeni

córka, zięć i rodzina
Poznań, Główna 61.
maMnmBauHnMBNaMRRBBaRaaBRHMMMNMMi

tDnia 16 kwietnia 1979 roku, po długiej
•i ciężkiej chorobie zmarł w 75 roku życia 

maisz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JOZEF JASKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 29 bm. o godz.

14.30 na cmentarzu w Mosinie k. Poznania.

W smu tku pogr ążona
żona z rodziną

Prosimy o nfteskładianie kondolencji. 89<05g

tDnia 1? kwietnia 1979 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. najukochańsza matka 
śp. «

STEFANIA RATAJCZAK
z domu Knaflewska

Msza św. odprawiona, zostanie w piątek 29 bm. 
o godz. 16.30 w Fanzę Kościańskiej po czym 
poginzeb.

Ks. Antoni Ratajczak
Śmigiel, Kościan. 89368g

tPo długiej i ciężkiej chorobie zmarła w
Bogu dnia 14 kwietnia 19791 roku, w 79 roku 

życia ■ •

EMILIA RYBIŃSKA
z KopycińSkich

Pogrzeb odbędzie się w piątek 20 bm. o godz. 
8.50 na cmentarzu janikowskim.

W wielkim smutku pozostają

mąż i rodzina
Prośmy o nieskładanie kondóŁencji 
ul. Libelta 10 m 15. 893I9g

tDnia 14 kwiet-nia 1979 troku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św nasza kochana Sio­
stra, szwagierka, kuzynka i bratowa, śp.

DANIELA
KRZEKOTOWSKA - FUNDAMENT

Pognzeb odbędzie się w piątek dnia 20 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.

W głębokim smutku pogrążona '
RODZINA

ul. Zaedscae 1 m. 5 11W-U3

tDnia 17 kwietnia 1979 roku, nglinął śmiercią 
tragiczną w 57 roku życia nasz ukochany 
mąż, tatuś, teść i dziadziuś

EDMUND KLEMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 20 bm. p godz. 

12, na cmentaciau górczyńskim,
o czym zawiadamia zrozpaczona

RODZINA

jedno.ro
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KWIECIEŃ
19

Czwanek

Adolfa 
Tymona

Słońce: 5.47—19.58

t TEAT89 1

POZNAŃ
OPEKA — g. 19 Wieczór baleto­

wy: „Sylfidy”. „Treny”. Bolero”.
DOLSKI — g, 19 „Warszawian­

ka”.
NOWY — g. 19 Misterium naro­

dowe w dwóch częściach — „Oj­
czyzna chochołów”.

LALKI i AKTORA — 10, 17
„Co kto chce czyli 7 przygód 
Centka”.

KALISZ
TEATR im. W. BOGUSŁAW­

SKIEGO — g. 17 ..Przedstawienie 
„Hamleta” we wsi Głucha Dolna”.

t mm 1
CHODZIEŻ Noteć: „Bez ojca” 

Cradz.), „Szkolny walc” (radź.).
CZEMPIŃ; „Anno Domini 1573” 

(jug.).
GNIEZNO Lech: „Julia” (ame­

rykański); Polonia: „Bitwa o 
Midway” (amer,).

GOSTYŃ: „Ostatni raz” (ame­
rykański). „Strzały Robin Hooda” 
(radź.).

GRODZISK: „Otalia z Bahii” 
(brązyi.), „Piętaszek i Robinson” 
(ang.).

JAROCIN: „Sędzia Fayard zwa 
ny szeryfem” (fr.).

KALISZ Kosmos: ..Alicja już 
tu nie mieszka” (amer.): Oaza: 
„Bitwa o Midway” (amer.); Sty­
lowe: „Goń mnie, aż cie złapie”’ 
(fr.); Syrena: „Mimino” (radź) 
..Dagny” (poi.).

KŁODAWA: ..Siedem nocy w Ja 
ponii” (ang.).

KĘPNO: „We władzy ojca” 
(wŁ). ..Zorro” (wł.), „Chewsurska 
ballada” (radź.).

KONIN Górnik: „Asy przestwo­
rzy” (ang.).

KOŚCIAN: ..Ostatni raz” (•ame­
rykański), „Kłopoty z cnota” (ju- 
g-osłowiański). ..Anna Karenina” 
(radź.).

KROTOSZYN: „Szantaż” (ang). 
„Colargoł zdobywca Kosmosu” 
(PO(I.).

KRZYŻ: „Biały baszłyk” (radź.). 
„Komisarz w spódnicy” (fr.).

LESZNO: „Powiedz, że ja ko­
cham” (fr.).

NOWY TOMYŚL: „Rocky” (ame 
rykański).

OBRZYCKO: „Zwycięzca” (ra­
dziecki).

OSTRO W Roma: ..Dziewczyna z 
reklamy” , (wł.-amer.). „Czarny 
korsarz” (wł.); Słońce: ..Bestia” 
(noL). ..Skrzydełko czy nóżka” 
(fr.).

PIŁA Iskra: ..Zmory” (nol.). 
„Ebirab — potwór z głębin” (jap). 
„Przybądź do doliny winorośli” 
(radź.); Sokół: ..Czarny korsarz” 
(wł.).
PLESZEW: „Wielki samotnik*’ 
(rum.).

PNIEWY: „Wodzirej” (poi.)
RAWICZ: ..Nie taki zlv” (fr.).
SŁUPCA: „Szantaż” (ang.). „Ge 

siarek Maciek” (weg.). „Biały 
baszłyk” (radź.).

SZAMOTUŁY: ..Biały Bim Czar 
ne Ucho” (radź.). „Wyspa skazań 
ców” (meks,).

ŚREM Klubowe: „Wesela nie be 
dzie” (poi.): Słonko: „Tajemniczy 
mnich” (rade.), „Mongołowie” 
(fr.).

ŚRODA: „Biały Murzyn” (poi.).
SYCÓW: „Powrót człowieka zwa 

nego koniem” (amer.).
TRZCIANKA: „Alfredo. Alfre­

do” (wł.). „Godziny miłości” 
(szwedz., „Biały baszłyk” (radź.).

TUREK: „Ostatni film o Legii 
Cudzoziemskiej” (amer.). „Co wie 
czór o 11-tej” (radź.).

WIERUSZÓW: „Dyrektor do
wszystkiego” (rum.).

WRONKI: „Trzy kobiety” (ame 
rykańśkl), „Alicja ucieka po raz 
ostatni” (fr.).

WRZEŚNIA: „Komisarz w spód 
nżcy” (fr), „Bitwa w wąwozie” 
(radź.).

WSCHOWA: „Czarna karawana” 
(radź.), „Przełomy Missouri” (ame 
rykański).

ZŁOTÓW: „To moja sprawa 
szefie^ (czeeh.), „Bądź z nim 
szczęśliwa” (radź.).

Ł RADIO

PROGRAM 15 c Sygnały dnia: 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Kamienny 
świat” — fragm. opow. T. Borow 
skiego; 11.35 Cztery pory roku:
11.4# Tu Radio Kierowców: 12.25
Mozaika, polskich melodii: 13.01
Muzyczny seans filmowy: 13.2#
Jazz; 13.4# Kącik melomana: M 
Studio „Gama” (ok. K. 14.95 — 
Inf. dla kierowców); 14.26 Stu­
dio Relaks: 14.25 Studio „Gama” 
c.d.; 15.65 Korespondencja- z za­
granicy; 15.1# Studio „Gama” 
(ok. Ł. 15.45 — luf. dla kierów - 
ców#; 15.55 Człowiek i środowis 
ko — gaw.; 16 Tu Jedynka: 17.3# 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka c.d.: 
18.25 Nie tylko dla kierowców: 18.33 
Koncert życzeń; 19.15 Gwiazdy 
naszych estrad; 19.40 Stylizowane 
tańce węgierskie: 20.05 Rep. na 
zamówienie; 20.20 Znasz-H ten 
głos; 21.17 Panorama polskiej 
pfosenłćh 22.23 Katowice na mu 
zycznej anitenie; 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3. 5. 9. 
W, 11. 12.05. 15. 19. 2#. 2L 22.

PROGRAM TI: 8 Koncert porań 
ny: 8.35 Dialogi i zblSżenia: 9.30 
Problemy kultury fizycznej: 9.« 
Tu Radio Moskwa-; 10 Sztuka nie 
tylko zawodowa: T0.T5 Stół M. 
Getertótfea — atrd. poetycka: 10.38 
Jazz na gitarze — JOe Pass: 10.41 
Nie ma marginesu: Tl Nowe na­
grania radiowe — pianista A. But 
kSewiczt 11.35 Poradnia Rodzin­
na; 11.40 Muzyka snod strzechy: 
T2.08 Od miniatury do uwerturv: 
T2.25 R. Schumann: IV Svmf. 
d-moll on. 120; 12.55 ?00 sekund
dla skrzypiec: 13 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem; 13.1# M. RZm 
ski-Korsakow: Scena powrotu do 
rodrimnee-o domu z onerr ..Sad- 
ko”: 13.36 Ze -wsi i o wsi: . 13.51 
Wybrane sonaty nomewica Scar- 
łaftłeeo w naerardach G. Malroł-

Poznańskie

Ośrodek wypoczynkowy 
i mnóstwo róż w Opalenicy
Q palenica zawsze należała 

do najschludniejszych 
miast województwa poznań- 
skiego. I jest takim nadal, cho 
ciąż obecnie inny jest wymiar 
lądu i estetyki. Wykonano 
iuż bowiem w każdej dziedzi­
nie minimum i teraz z każ- 
dvm rokiem podejmuje się 
przedsięwzięcia. by wyekspo­
nować urodę miasta. Nie. cho 
dzi więc o generalne porząd­
ki, lecz o przyozdobienie ulic 
zieleńcami, ustawienie w re-

wielkopolska

prezentacyjnych miejscach sty 
lewych rzeźb, czy zastąpienie 
starych parkanów bardziej 
pomysłowymi...

Nie znaczy to — oczywiście 
— że nie wykonuje się prac o 
istotnym znaczeniu dla gos- 
oodarki komunalnej miasta, 
bo potrzeby sa duże. To jed­
nak „normalne” przedsięwzię­
cia związane z jego rozwojem. 
Modernizacja ulic, układanie 
wodociągów i kanalizacji, uz­
brajanie terenów... Na te cele 
orzeznacza się kilka milionów 
złotych rocznie.

W zeszłym zamiast zaplanowa­
nych trzech, wydano 8,8 milio­
na. I tak sieć wodociągową .ubo­
żono wzdłuż ulic: Łukowej, Mic­
kiewicza, Reymonta i 5 Stycznia 
o łącznej długości prawie kilo­
metra. Dwie ulice skanalizowano 
w całości (Mickiewicza i Reymon­
ta) oraz dwie częściowo (Poznań­
ską i Sienkiewicza).

Tymczasem niemal wszyst­
kie roboty porządkowe i upiek 
szające wykonuje się w Opale 
nicy społecznym wysiłkiem. 
Zeszłoroczna jego wartość w 
całej gminie sięgnęła 17 mim 
zł. podczas ffdy przewidywano 
zrealizowanie czynów za 10 
min. Oprócz jednak robót pod

Spotkania przyjaźni 
w gminie Buk

Tydzień trwały w gminie 
Buk (województwo poznańskie) 
różne imprezy, manifestujące 
przyjaźń polsko-radziecką. W 
zakładach pracy, szkołach i 
placówkach kulturalnych przy 
gotowano spotkania z aktywi­
stami TPPR, wystawy o Kra­
ju Rad i jego ludziach, wieczo­
ry poezji radzieckiej.

Finałem tych imprez były 
spotkania, które w różnych 
środowiskach gminy odbył ion 
sul Konsulatu Generalnego 
ZSRR w Poznaniu — Gienadij 
Podłiptniak wraz z 38-osobo- 
wą grupę rolników z okolic 
Tuły. Podejmowano ich w 
„Metailplaście”, ^Bukowiance” 
i wę wsi Niepruszewo, radzie­
ckich gości także podejmował 
bukowski aktyw polityczno-ad­
ministracyjny. (ibopj

ma: 14A# Wiecej. lepiej, nowo­
cześniej: 14.25 Muzyka Mozarta: 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłoń 
ców: 16 Piosenki M. Czapińskiej; 
16.10 Klasycy muzyki XX wieku: 
16.4# „Z rodu Wajdelotów” — 
esej J. Z. Jakubowskiego: 17 
Impresje jazzowe; 17.20 ..Rośliś­
my razem z Nią” — Z. Bieńków 
ski; 17.4# „Trud zrodzenia” — 
rep. RteracJoc 18 „Stołeczne ak­
tualności muzyczne”: 18C25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.4# Sia­
dem inwestowanych miliardów; 
19 Koncert wieczorny: 19.4# Dżw. 
Płakat Reklamowy; 2# Studio 
„Relaks”; 21 A. Dyorak: Kwin­
tet A-dur on. 81: 21,4# Henry Fur 
celi: Te Deum Uradamus (do teks 
tu starego średn^owiecsiege hym 
nu pochwalnego): 22 Książki, któ 
re na Was czekaj*: 22.38 Medium, 
czyli magazyn nrBośnfków sztuki 
słuchowej nr 68: 23.16 Muzyka:
23.35 Co słychać w świeefiet 23.66 
Muzyka.

Wiadomości: 4Ł38. 6.36. 7.36. KM. 
HM. 18.30. 2L». 23.36.

PROGRAM IB: R65 Za kierow­
nicą: 8.40 Co kto łuhh 9 „Kró­
lewska ryba” — ode. MM.: 9.16 
Standardy gra B. Reinhardt: 9.38 
Nasz rok 79? 9,45 Dawne tańce
i melodie: 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Pepita: 11 Pow. w wv- 
damu dźw. — S. Żeromski: „Przed 
wiośrrie”; 11.36 Zespoły Getry 
MuRigana: 12.05 W twnaeji Trój­
ki; 13 Powtórka z ntzrywftih 13-56 
..Hoteł św. Augustyna” — ode. 
pow.; 14 D^eła O. MeseiaeMK 

noszących estetykę miasta, wy 
konano czyn, jakich mało os­
tatnio nie tylko w Poznań- 
skiem. Zakończono budowę 
Pięknej ' szkoły w Woj nowi- 
c ich. To okazały dowód spo­
łecznej aktywności mieszkań­
ców. którzy w bieżącym roku 
chca tam postawić stołówkę z 
zapleczem kucijennym i gos- 
podatnezym oraz kotłownię. W 
Opalenicy natomiast oddana 
ma być do użytku sala gimna­
styczna przy Szkole Podstawo 
wei nr 2, budowana także. z 
udziałem mieszkańców.

■ ■ . /

Wśród bezinteresownych prac 
upiększających gminę, znaczne re 
zu’taty przyniosło tworzenie zie­
leńców, których w ubiegłym roku 
przybyło Opalenicy 8#. Na kwiet­
nikach i skwerach wysadzano zaś 
około 7 56# krzewów róż nadob­
nych.

Takie i podobne roboty, dzię 
ki którym wypięknieje miasto 
i wioski w gminie, trwała rów 
nież od kilkunastu dni. Rok 
35-lęcia Polski Ludowej jest 
bowiem szczególną okazją do 
wykon vwanta czymów.

Przystąpiono do urządzania oś­
rodka rekreacyjno-wypoczynkowe 
go u ubiegu ulic 1 Maja i Młyń­
skiej, w okolicy ładnie położone­
go stawu. Był on do tej pory za­
niedbany i dobry to zapewne pa- 
myS, by w tym otoczeniu zorga­
nizować ośrodek. Mieszkańcy po­
stulowali to wielokrotnie, bo nie 
n>a gdzie spędzać wolnego czasu 
na świeżym powietrza.

Przy porządkowaniu miasta, 
pielęgnowaniu zieleńców i sa­
dzeniu róż wypracuje się spo­
łecznie około 3 min zł. Wkrót 
ee przy ul. Poznańskiej, gdzie 
wyburzono dom, pojawi 'się 
skwer; przy tejże ulicy urzą­
dzony zostanie parking. Zmie­
ni wygląd ogródek jordanow­
ski przy ul. Dąbrowskiego, wie 
lę domów otrz vma nowa ele­
wacje. plastycznym akcentem 
ulic stana się specjalnie zapro 
jektowane znaki cechowe opa- 
lenaefcłch rzeźników. (bop)

Konińskie

Koło jakby bez hotelu
WJtf Kaie, mieście leżącym przy trasie międzynarodowej

* E-8 w województwie konińskim, jest hotel — „Warta”,
czwartej kategorii. Nim dojdzie się na drugie piętro, gdzie w 
kilku pokojach mieści się 50 łóżek, trzeba wpierw przejść 
obok restauracji — „mordowni”. Wytrwałych — a takich jest 
wieki, bo hotel to w mieście jedyny, więc zatrzymują się tu 
choćby z powodu awarii samochodu — czekają także inne 
niespodzianki. Najbardziej przykra, to brak ciepłej i zamnej 
wody bieżącej. Personel donosi ją ze studni w rynku.

W „Warcie” najczęściej zajętych jest 45 miejsc, co dowo­
dzi potrzeby hotelu w Kote. Tym bardziej, że miejscowe za- 

♦ kłady pracy stałe reaerwuóą do 30 miejsc
Gospodarz hoteki — Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Go­

spodarki Turystycznej ^Kontur” — niewiele może zdziałać, 
bo budynek, w którym wynajmuje się od prywatnego właści­
ciela piętro na hotel, jest zniszczony. Ekspertyza wykazała, 
że remont wiązać się musi m. ml z pełną wymianą stropów, 
całej instalacji, założeniem centralnego ogrzewania, itp. Był 
by to więc właściwie nowy obiekt. Rozumiejąc związane z 
tym obiekcje właściciela, nie można zgodzić się na dalsze to- 

‘ terowanie opimnej sytuacji. Konieczne jeśt współdziałanie 
zainteresowanych instytucji, zakładów i władz Koła, by spo­
wodować utworzenie butehi o lepszym standardzie, (woj)

16JS Pocztówka łów. ■ Paryża; 
13.2# D. Clayton — Thomas soloc 
15.46 D. Clayton — Thomas w ze 
spoie Blond Sweet and Teats; 
16 Rep. pt. „Wódzóatem coś w je 
go twarzy”; 16.26 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 79: 17.65 Muzyczna 
peceta UKF; 13.46 Wszystkie dre 
■ż prowadza do NashoiUe: l&M 
Polityka dla wszystkaclu 18.25 
Czas relaksu: 16 Kąty widzenia; 
19.15 .Słysee muayfce”: 1945 One 
za — C. Monteyeieffis „Koronacja 
Poppei”; 16.56 ..Królewska ryba” 
— odte. pow.; 26 Mini-max: 26.46 
And. pt. „Rzeźby pasy drodze”: 
21 Rem&niscencje muzyczne: 22.## 
Gwiazda siedmiu wieczorów Al 
Janewu;, 32.15 Blues wczoraj i 
dóś: 22.45 Ballady na saksofon; 
23 Współcześni poeci Szwecji? 28.65 
Mieday dniem a snem.

W iodomoścó: 6 JK. X 8. »46. tt. 
M. H. M46. 22.

PROGRAM IV: 8 MinKaeeitai 
-Skaldów”; 846 B-TV Szkota 
średnia dla Pracujących — Geo- 
CioAa fran. IV|: JPzoeesy wte- 
trzenśa”: 845 H. BerFioz? 2 frag 
meaty symfoniczne z legendy dta 
matycznej: JPotepfenie Fawia” 
op. 24; 845 W kręgu spraw ro-
dzinnyehc -A może te już mi- 
łośń.”—; 9 Ma kL Ml—IV (Jez. 
polski): „Niezwykłe spotkanie z 
Wybickim” — słuch.: 945 E. Grieg: 
Kwartet smyczkowy g-mołl op. 
28; » Dia M. VIII dez. oełski:
nJęzy>fc Wedny i bossdy*: 19.36 
IMrada mzyjaftnfe U Ma U. IV

Leszczyńskie
Obrazy ozdobią 
Centrum Zdrowia

Dziecka
Pomieszczenia i sale szpitala 

Centrum Zdrowia Dziecka przy 
ozdobione zostaną również pra­
cami malarskimi Anny Michal­
skiej z Leszna. Przekazała ona 
bowiem dla. małych pacjentów 
portrety dziecięcych główek, 
malowane przez nią ostatnio.

Portrety, przed wysłaniem 
ich do Warszawy wystawione 
były — wiraż z innymi obra­
zami tej malarki — w Wo­
jewódzkim Domu Kultury w 
Lesznie. (—)

Krytycznym okiem

Książki 
na przemiał?

Przed laty konińscy kolejarze 
dysponować największym „do­
mem kuttury* w nowej części 
miasta. Teraz parterowy barak 
przy ul. Kolejowej mieśći świet­
licę, mającą stanowić ośrodek 
życia kulturalnego kolejarzy w 
Koninie. Niestety, nfc się tam nie 
dzieje, chyba dlatego, że Rada 
Zakładowa Dyrekcji Rejonowej 
Kolei Państwowych skąpi grosza.

W baraku jest biblioteka liczą 
ca 4 000 woluminów, wśród któ­
rych znajdują się pierwsze wy­
dania powojenne, a także je­
szcze starsze, częściowo zni­
szczone. Dochodzą wieści, że 
część starych i zniszczonych ksią 
żek już uległo kasacji.

Konieczne jest więc uaktyw­
nienie ałbo likwidacja świeccy 
kolejowej oraz zasięgnięcie opi­
nii specja+isiów na temat księgo 
zbioru. Naszym zdaniem warto 
go chociażby częściowo urato­
wać. (woj)

.^Propedeutyka Nauki o Spo 
łeczeństwie” — „O pokój i wol­
ność narodów”; 11.36 Fragm. ory 
ginalnej wersji „Borysa Goduno 
wa”; 12.65 Głos Mazowsza. Kur­
pi i Podlasia — magazyn: 12.25 
Giełda płyt; 13 Jez. hiszpański: 
13.26 DU kl. III—IV (jez. nolski): 
„Niezwykłe spotkania z Wybic­
kim” — słuchy 13.45 Tu Studio 
Stereo (ogólnopA; 14.45 Muzyka 
J. Brody z Istebnej; 19.65 Teatr 
PR — Studio Współczesne — Mie 
siąe pamięci: „Partita na instru­
ment drewniany”; 16.65 Nauka i 
technika — magazyn URTI: 16,25 
Jez. niemiecki; 16.50 Radioex- 
preso? 17 Rad&oreklania: 17.15 
Aud .ekonomiczna: 17.25 Antena 
młodych — aktualności młodzieżo 
we; 18 Stereo: Piosenki i melo­
die estrady: 18.25 Postawy i wzo 
ry: „Uczciwość”: 18.45 Sekrety lis 
tów — J. Marchlewski: 19 Pols­
cy specjaHści za granica — Me- 
Koranci i leśnicy na piaskach Li- 
bił; 1945 Józ. rosyjski: 19.30 
..Wiedeńskie echa muzyczne”: 
20.16 Koncert dla Franciszka I i 
Henryka VIII? 21 portrety kom 
pouytorów współczesnych”: 21.58 
C. M. Weber: Konzertstueck 
f-nroll na fortepian i ork. op.79: 
2245 Ziemia, człowiek, wszech­
świat — „Przyszłość demoeraficz- 
na”; 22.35 R-TV Szkoła Średnia 
dla pracujących — Metodyka 
(pem. II): „Zainteresowania a 
efektywność pracy umysłowej”; 
22.50 Śpiewa.tac o wiośnie.

WSaAmnadct: «M8. 12. IS. 16. 22^5.

w ładysław Pyryt przewodniczący Klubu Techniki i Ra-, 
cjonalizacji, Jan Pondel — technik mechanik i Hen­

ryk Załuski — zastępca dyrektor^, to ludzie najbardziej za­
służeni w rozwoju ruchu racjonalizatorskiego w cthodlziesfcim 
Rejonie Dróg Publicznych (województwo pilskie).

W 1978 roku w zakładzie tym zgłoszono 21 wniosków ra­
cjonalizatorskich, z których zastosowano 18 uzyskując 
oszczędności przekraczające milion złotych. Autorem więk­
szości pomysłów był Jan Pondel, dwukrotny w ostatnidh la­
tach laureat współzawodnictwa o tytuł ^Zakładowego rni- 
strza racjonalizacji”.

Jego przygoda a 'wynalazczością „na drodze” ®a>c.zęła Big pr»ed 
dzńewięcioma laty. W (wansztacie RDP ■zdobywał wówczas ostrogi 
„rasowego” racjonalizatora. Równocześnie dokształcał ®ię kończąc 
zaoczmfie technifcwm mechaniczne. Doświadczenie praktycznie otraz 
wzupetaienie wiedrzy teoretycznej przyniosły oczekiwane renałtaty.

Jan Porudel — odpowiedzialny jest w przedsiębiorstwie za 
uruchomięniie wytwórni mas bitumicznych. A właśnie wy­
twórnie decydują o rozmiarze produkcji Rejonu Dróg Pub­
licznych.

Najwięcej kłopotów nastręcza zaiwSize przyjmowanie, ogrzewanie 1 
rozładunek wagonów z asfaltem. Wagonów wciąż forak, a od nich 
zależy praca rafinerii. W Chodzieży postanowiono zaopatrzyć Się w 
surowce za wczasu. Tak zrodził się pomysł budowy własnym sump­
tem magazynu o pojemności 4 500 ton ^rzy nowej wytwórni mas W- 
tuimic®nych w Milczu. Wytwórnia ta jest w trakcie budowy. Ostat­
nim elementem jest część grzewcza (komory topnikowe), pozwala­
jąca na swobodny pobór półstałej masy asfaltu do produkcji. Dttta- 
gim składnikiem rozwiązania jest system grawitacyjny odbioru ma­
sy betzpośtredraio k rampy kolejowej, co znacznie wprawni rozładu­
nek wagonów.

Z produkcją masy bitumicznej wiąże się także irme u- 
sprawinienie pomysłu brygady racjonalizatorskiej, w skład 
której weszli: Jan Pondel, Władysław Pyryt, Henryk Zabski. 
Opracowali oni i widrożyli system pneumatycznego transpor­
tu mączki-wapiennej, niezbędnego surowca do mas bitumicz­
nych. Dotychczas pracę tę wykonywali ręcznie robotnicy w 
niezwykle trudnych dla zdrowia warunkaicih (iduże zapylenie).

Te dwa przykłady najlepiej ukazują sens racjonalizator­
stwa i usprawnienie procesów produkcyjnych ii to, by odby­
wały się one w warunkach nieszkodliwych dla zdrowia, (wis)

W ubiegłym roku rozpoczęła się iw Kaliszu budowa piątego K ko­
lei spółdzielczego osiedla mieszkaniowego —• Dobrzeć. Dotych­
czas zmontowano jeden segment pierwszego budynku o zróżni­
cowanej wysokości od 5 do 9 kondygnacji. Generalny wykonaw­
ca — Kombinat Budowlany w Kaliszu przystąpił także do monta­
żu drugiego domu. Dobrzeć — największe z kaliskich osiedli — 
przeznaczony dla 20 000 mieszkańców zaprojektował poznański 

„Inwestoprojekł".
Na zdjęciu: pierwszy dom — na osiedlu Dobrzeć — w montażu.

(a)
Fot. — R. Królak

Pilskie

Masa bitumiczna 
„serwowana" po nowemu

Kaliskie
Odnowa nie tylko 

starego rynku
W zeszłym roku odmłodnia- 

ła kaliska Starówka. Ratusz i 
wszystkie wokół niego kamie­
nice zostały pieczołowicie od­
restaurowane. W projekcie jest 
także odnowa domów znajdu­

| TEŁER813& 1
PROGRAM 1: 6 — TTR. R-TSS 

— Fizyika (sem. 2): „Siłv w nolu 
elektrycznym”; 6.30 — TTR.
R-TSS — Chemia (sem. 2): J<wa 
sy karboksylowe”: 13.25 — TTR. 
R-TSŚ — Jeżyk polski (sem. 4) — 
Stefan Żeromski: „Ludzie bezdom 
ni”; 14 — TTR, R-TSS — Fizy­
ka (sem. 4): „Jadra atomowe”: 
15.30 — Decyzje piętnastolatków”: 
16 — Obiektyw; 16.20 Dziennik 
(kol.); 16.30 — Dla młodych wi­
dzów — Czwartek Telewizji Dziew 
czat i Chłopców —‘ film z serii 
„PSpi Langstrump” pt. „Pipi na 
wycieczce” (kol.). 17.30 — „Staw
ka” — teleturniej: 17.35 — „Skar 
biec” — tygodnik historyczny 
(kol.); 18.20 — „Kartki z poligo­
nu” — „Artylerzyści” (kol.): 19.50 
— „Radzimy rolnikom” (kol.); 19 
— Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.): 19.10 — Siódemka: 19.30
Wieczór z dziennikiem fkol.h 20.15 
— „Komisarz Moulin”. ode. pt. 

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl, PZPR 1, teł. 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Sułkowskiego 32, łel. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

jących się przy ulicach przyb­
iegających do rynku. Wkrótce 
przvstaipi się do tworzenia pa­
sażu handlowego w ul. Wa­
ryńskiego.

Przy okazji modernizacji pan­
ter ów budynków — nowych 
elewacji doczekają się także 
wyższe piętra. Nad przywra­
caniem „młodości” starej czę­
ści Kalisza czuwa Społeczny 
Komitet Odnowy Kaliskiej Sta­
rówki. (a)

„Gra pozorów” — film prod. fran 
cuskiej (kol.); 21.50 — „Pegaz” — 
aktualna public. kulturalna (koLR 
22.35 — Dziennik (kol.): 22.50 —
Studio Sport (kol.).

PROGRAM 2: 16.30 — Jez. fran­
cuski — Kurs podst.. L 27 (koLR 
16.55 — Jęz. rosyjski — Kurs pod­
stawowy. 1. 26 (kol.); 17.30 — Po 
radnik czytelnika — „Ex-libris”; 
17.55 — „Sam-75” — program pu­

blicystyczny (kol.): 18.25 — Studio 
Sport (kol.); 19.10 — Teleskon:
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.15 — NURT — Psycholo 
gia: „Rola nauczyciela w wyrów­
nywaniu zaburzeń osobowościo­
wych” (kol.): 20.45 — NURT —
Nauczanie początkowe: ..Kształcę 
nie umiejętności i nawyków ucz­
niów kl. 2 w zakresie tworzenia 
muzyki”; 21.15 — „Szkice wawel­
skie’’ — film przypominający hi­
storię i dzień dzisiejszy wzgórza 
wawelskiego: 21.35 — 24 godziny 
(kol.); 21.45 — Teatr Telewizji — 
Jarosław Iwaszkiewicz: „Stara 
cegielnia”.


